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Decyzja Rady ambasadorów koalicji, pozbawiająca 
Polskę Zagłębia Karwińskiego i odstępująca Czechom 
iitiię kolejową Bogumin—Cieszyn—Koszyce, odczutą 
została przez cały naród jako pokrzywdzenie nie dające 
się niczera usprawiedliwić. Czysto terytorialnie wpra
wdzie Śląsk Cieszyński podzielony został mniejwięcej 
na pój. ale zarówno wzgląd na cep ne obszary węglowe 
Karwiny, które przyznano Czechom, jak hardziej jesz
cze wzgląd na rdzennie polską ludność tych obszarów 
ńie pozwala nam o decyzji koalicyjnej mówić inaczej 
jak o ciosie krzywdzącym nas w sposób jaskrawy. 
Fakt, że 240 tysięcy ludu polskiego dostaje się pod pa
nowanie czeskie, wrzyna się jak ostrze sztyletu w serce 
polskie. Terytorja karwińskić z hogatemi pokładami 
Węgla koksującego liczą 80—95 procent ludności pol
skiej, ludności górniczej, pracowitej, uświadomionej 
mimo agitacji czeskiej doskonale pod względem naro
dowym. Polska więc praca, polski wysiłek tworzą tam 
te bogactwa miljardowe. które obecnie przypadną Cze 
¡nom. Prawda, że Czesi absolutnie żądali dla siebie 
kolei, bogumińsko-jabłonkowskiej jako jedynej linji ko 
atunikacyjnej, łączącej ich ze Słowacją. Ale tego ro
dzaju względy nigdy nie mogą przeważyć żądania mas 
narodowych, wmłających o połączenie ich z wspólna 
Macierzą.

M óbcc koalicji stanowisko nasze o tyle było trudne 
że Francja, która popierała postulaty nasze terytorial
ne wobec Niemiec, była związana z Czechami. Jedno
lite bezwzględne stanowisko Czech po stronie koali
cji w czasie wielkiej wojny światowej, zyskało im sym- 
.patje francuskie. Szczególnie, porównując postawę 
i.zeenow i Polaków.,galięyjskieb wobec Austrii, za
przeczyć nie można, że pierwsi szli nieugięcie ód po
czątku na rozbicie Austrii, podczas gdy w tym samym 
czasie N. K. N. krakowski i jego organa prześcigały się 
w wstrętnym loiałiźmie czarno-żólfym i wrogo, a nawei 
z zaciekłością tępą odnosiły się do koalicji. Obrzydliwe 
artykuły szkalujące Francję i Anglje. a glorviiku ią^e 
Niemców. ogłaszane w »Czasie« lub »Nowej Reformie« 
P'.me hvlv.ezvtvwanc w Paryżu i paraliżowały niesly 
chôme akcje Komitetu Narodowego i Dmowskiego A 
potem, gdy przyszedł upadek Austrji — iaka była sv- 
tuacjar Czesi odrazu nawiązali stosunki oficjalne z 
t rąiicią. zaprosili misie woiskową francuską, poddali 
sie port komendę generała francuskiego. Polska w tvn,

uszczęśliwiona socjalistvéznemi rządami Mora 
szewskiego. przyjmowała Kesslera łąko reprezentant« 
Niemiec wteriy kiedy jesr^e żadnego 'ambasadora en-

? e °’ 10d.wszelkiego sojuszu z koalicja się 
ysewała. trzy drogie miesiące stracono w ten sposób 
^najkorzystniejsze szanse przemarnowano lekkomyśl.

. Tego później nie dało się naprawić. Byłą jeszcze 
jedna drwiła pomyślna już w ostatnich tygodniach 
kiedy minister czeski Benesz godził się ńa arbitraż neu 
halny.. Ale pan Patek i tej chwili nic wyzyska!. spóz 
nd .w jenotem Czesi sami od tej propozycji się -ofnęb

, Gdvby nie krytyczną sytuacja na wschodzie Pot- 
s.-ca n-gdy 7, plebiscytu pierwotnie postawionego nie 
potrzebowałaby rezygnować. O tvle i los Cieszyna po
liczy' musimv międzv koszta nieszczęsnej wyprawy 
kpowskici ,Polska synów swych oddanych pod panowa 
me. obce irgdv nie zapomni. Niemniej, nie nora dzi 
su>i na porarbnuki z Czechami. Waźnieisze sprawy

na. Forządku. Nie wolno nam zapomnieć, że w
.vspoïm i słowiańszczyzny z Niemcami Czesi za i
kr19 P . ; vko i^zo ważną. Jest to naród realny

nr y i ; mm ejney polityce z naszej strony, zrozu 
oY.-ze- k?rzv&*J osiągnięte kosztem pokrzywdzenia 
Polski nu sa trwàlemi.

swe w ofierze ojczyźnie — pracować dla niej w domu, 
chwile takie, to te, w których żyjemy obecnie.

Wy rzemieślnicy i inni robotnicy polscy pomni jcie, 
że dziś i jutro a może jeszcze chwile dłuższe ojczyzna 
jest w wielkiej potrzebie. Niech myśl o niej zachęci 
Mas do wysiłku dla niej w jakiejkolwiek pracy znaj
dujecie się.

Okażcie się wszyscy, że miłujecie wolność i niezale
żność jej od obcych.

I tu w domu jest tysiące jednostek, które kpią sobie 
z ideałów naszych a drugie tysiące chciałyby widzieć 
obcych nam znanych z Berlinem. Niech czyny i mowy 
Wasze będą podporządkowane chwili. Stójcie w pracy 
jak żołnierz z myślą, że jak Bóg w niebie, nie damy ru
szyć naszej Polski.“

Okólnik. Mimo, że czasy są poważne, bardzo po
ważne,kilka pism karmiących siebie i czytelników nie 
nawiścią do „endecji“, pozwoliło sobie urżądzić zgoła 
niepoważnie, na sensację zakrojone widowisko p. t. 
„T a j n y okólni k“. czyli „Knowania antypaństwo
we“, czyli „Zaprzysiężona maffia endecka“. Powód do 
tego da! okólnik rozesłany przez Zarząd Związku Ludo
wo-Narodowego cła grup i kół _ okólnik, jakich setki 
wysyła się w każdem stronnictwie. Ale okólnik na
zwano „ta j n v na“, żeby wzbudzić dreszcz grozy u na
iwnych. Tymczasem okólnik nie bvl ani tajnym, ani 
nawet poufnym, nosił porządkową liczbę 8. okólników 
regularnie rozsyłanych i słowa zastrzeżenia nie zawie
ra! co do ta mego czy poufnego charakteru. Przeciw
nie. wzmianka na czele poleca okólnik przeczytać i 
przedyskutować na zebraniu grup i kół. Czyli rzekoma 
tajność wyssana jest literalnie z palca dla większego 
efektu. Treść okólnika zawiera znane stanowisko Nar. 
Związku Ludowo-Narodowego wobec wyprawy ukra 
ińskiej wobec błędów7 popełnionych przy całej tej ak
cji. porusza kwestje niejx>wclywania sil fachowych na 
front jak n.. p. gen, Doycbora-Muśnickiego i wskazuje 
na patronat socjalistów warszawskich nad Związkiem 
Strzeleckim, na co tylokrotne dano przykłady. Pozatcm 
okólnik nawołuje do energicznego poparcia akcji wer
bunkowej do armji. do popierania i współudziału w 
Straży Narodowej (obecnie Obywatelskiej) do zakłada 
nia Komitetów7 Obrony Narodowej i t. d.

Treść okólnika nietylko więc nie potrzebuje unikać 
światła dziennego, ale przeciwmie wyraża to. co cale 
społeczeństwo nasze odczuwa. Pocóż więc cala ta ko
media o przejrzystej bardzo reżyserii? Że jakiś tygod
nik brukowy, uprawiający systematyczne rozbijanie 
społeczeństwa i podkopujący wszelkie fundamenty 
więzi społeczne,’ urządza sobie hecę, to jeszcze nie po- 
wmd dla- nism, mających pretensje, bv je brać poważ
nie do odegrania' roli chóru, nosluszńego batucie dyry
genta. W chórze tym glos »Gazety Poznańskiej« trzy
mał prym niezaprzeczony, ujadając na „tajny okólnik“ 
na wszystkie tony. Wiemy, że wielu jroważnyćh zwo
lenników Stronnictwa Mieszczańskiego patrzy z prze
rażeniem na tę zaprawdę dziwną politykę mieszczań 
ską, którą uprawia organ prasowy stronnictwa, prze - 
ścigaiący się w7 walce z endecią z najradvkalniejszemi 
pismami. Ludzie roztropni widzą, że szkodę z tego po
nosi tvlkc Stronnictwo Mieszczańskie.

Położę® R.
Komunikat sztabu gen. wojsk polskich z dn. 2. sierpnia. 

Na północ od Ostrołęki do granicy Niemiec sytua
cją bez zmiany.

W'rejonie Nowogrodu Łomżyńskiego i Łomży ata
ki przeciwnika znacznie osłabły. Nasze oddziały regu-

Obyś nie żałował.

larne i ochotnicze nacierają tu na kaw*alerję i piechotę 
nieprzyjacielską.

Od Narwi do Bugu kontakt z nieprzyjacielem na 
wschód od linji Kossaki-Mazowieck-Wyszonki Koś
cielne -Ciechanowiec,

Na Bugu walki w rejonie Mielnika. Pod Brześciem 
nieprzyjaciel skoncentrował znaczne siły wszystkich 
trzech rodzajów broni i forsownie atakuje twierdzę i 
miasto.

Na południe od Brześcia aż do rejonu Brodów po
ważniejszej akcji bojowej nie było. Akcja pod Brodami 
w .której zaangażowane są znaczne siły z obu stron roz
wija się pomyślnie.

Nad Seretem lokalne walki przybierające ostrzej
szy charakter. Stwierdzono tutaj przybycie świeżych 
oddziałów nieprzyjacielskich.

Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich Sztab Gen. 
Rozejmu dotąd niema.

Warszawa, 2. 8. (Od wl. korespondenta). Do 
godz. 9 min. 45 wlecz., o której to godzinie nasz korćs- 
jiondent informował się u sfer miarodajnych nie było 
żadnych wiadomości z Baranowicz o pertraktacjach ro- 
zejmowych. Spodziewają się ich we wtorek lub w śro
dę najdalej. Zaraz jro otrzymaniu takowych, prezyd.jum. 
Rady ministrów obiecało, że poinformuje wszystkich 
sprawozdawców7. Jeżeli do godz. 1 po poł. w dniu 4. sier 
pnią t. zn. we środę rozejm nie będzie podpisany, dele
gaci nasi opuszczą Baranowicze, a Rada Obrony Pań
stwa wyda odezwę, wzywającą do walki do upadłego,

Wiadomości z frontu.
, Warszawa, 2. 8. (Od wl. koresp.) Sytuacja na 

froncie dnia 1. i 2. sierpnia, jak nas informują z kół 
wojskowych, uległa o tyle zmianie, że pod w7pływera 
konfiguracyj strategicznych zmuszeni byliśmy cofnąć 
się nieco ku zachodowi. Główny atak bolszewicki jest 
kierowany na front arnrji gen. Hallera, na odcinku 
wzdluz linii Narwi i Bugu. Punkt ciężkości spoczywał 
na Brześciu' Litewskim,' klć-iv bolszewicy chcieli bez
względnie opanować. Atakowali twierdzę 7 dywizjami 
przez 2 dni i jedną noc. Operac je te spełzły na niczem, 
dzięki bohaterstwu naszego wojska, które, pomimo pię- 
ciotygodniowych uciążliwych walk wykazują ogromną 
zaciętość. Straty bo1 szew i<• kie są ogromne, tak że licze
bność poszczególnych pułków stopniała do 90 bagne
tów. Na przedpolu naszych wojsk i na fortach 
twierdzy leżały cale zwały trupów7. Bolszewicy byli 
pchani do ataków przez specjalne oddziały komunistów, 
‘które uniemożliwiały im cofanie się ogniem z karabi
nów maszynowych.

W rejonie Brodów pomyślnie została zlikwidowana 
akcja konnicy Budionnego, celem operacji której był 
Lwów. Obecnie wmlki toczą się w rejonie Szczurowic 
Leśniowa i Brodów. Kolo Mikuliniec brała udział w 
walce nowa dywizja, przybyła z głębi Rosji, której a- 
taki zostały odparte.

W rejonie dolnego Seretu odzyskaliśmy Czortków,
Warszawa, 2. 8. (Tel, wl.) Podane przez po- 

szczególne pisma warszawskie wiadomości o zajęciu 
Ossowca i Białegostoku przez nasze wojska nie pa 
twierdzają się.

Z walk pod OwTuczem.
O walkach pod Owruczem dowiadujemy się nastę

pujących szczegółów:
Oddziały dywizji gen. Bałachowicza, przeszedłszy 

od swoich pozycji sto wiorst na tyły bolszewickie, ude
rzyły na Owrucz.

Oddział wypadowy wyszedł wieczorem z pozycji i 
lasami idąc, przedarł się nad ranem na odległość dwócł 
wiorst od Owrucza.

Wobec zeznania schwytanego włościanina, że w 
pobliskiej wsi znajduje się 300 bolszewików, pulkownił

nlOS

odezw«,. do robotników w b. zaborze pruskim. Za
rząd Zjednoczenia Zawodowego Polskie
go og.ssza odezwę patryjotyczpa do'robotników w któ
rej, wskazując rm powagę sytuacji nawołuje d0 stwo
rzenia w kraju frontu rycerzy pracy. Robotników roi 
nych wzvwa odezwa do ubezpieczenia zbiorów 
ż n i w i do spełnienia, gdzie potrzeba pracy nadobo
wiązkowej, za która oczywiście musi być zapłata Na
stępnie mówi, odezwa:

„Słychać, że w wielu folwarkach niedotrzymują 
czasu pracy zawartego kontraktem. Druhowie! byłaby 
to zdrada związku, ale dziś nawet zdrada ojczyzny! Nie 
słuchajcie więc podszeptów nam wrogo usposobionych 
jednostek, które clicą naszej zguby.

Do robotników przemysłowych uda jemy się z proś
bą. aby w tej tak ważnej chwili, o iłeby brakło rąk do 
pracy, ze zdwojoną wolą wypełniali swe obowąizki, a 
jeżeliby potrzeba była pracować nadgodziny, niech chę
tnie to czynią.

Są bowiem chwile, y- których trzeba wyrzec się 
względów osobistych, ale tak iak żołnierz niesie życie

gdy gardło ci ściśnie brutalna 
ręka bolszewizmu!

Obyś nie płakał.
jęcząc w strasznej niewoli, że 
zaniedbałeś obowiązku !

Obyś nie przeklinał.
siebie za ślepotę i zniewieściałość
i tchórzostwo i bezgraniczną głupotę —
Ty, co dziś nie wadzisz zbliżającej się zgrozy

już Moskal drzwiami twoimi targa!
jeszcze możesz chwycić za karabin!
Jeszcze możesz podpisać Pożyczkę Odrodzenia!!



Bałachowicz brat generała, dał rozkaz posuwania się 
spokojnie dalej.

Nad ranem oddział Podbalańczyków otrzymał roz
kaz zajęcia stacji kolejowej Owrucz. pułkownik sam 
z reszta piechoty i kawaleria uderzył na miasto. Sfor
mowana tyraliera objęła wkrótce całe miasto. Zacięte 
walki nastąpiły przy zdobywaniu ogrodu, położonego 
w samym środku rynku, a bronionego zaciekle przez 
bolszewików. Kilkunastu żołnierzy -w nadzwyczai 
śmiałym ataku, pod gradem kul lecąc, donadlo do o- 
grodu i wycięło w pień broniących się bolszewików. 
Okrutna rzeź nastąpiła. Bolszewicy wspólnie z ludno 
ścią miejscowa strzelali i rzucali granaty ze wszystkich 
okien i z zaplotów. Dom, w którym przebywał szef 
dywizji, żołnierze nasi otoczyli i wpadlszy do środka, 
wszystkich broniących się bolszewików wysięki), Padl 
dowódca dywizji i szef sztabu i kilkunastu oficerów boi 
szewickich. Tymczasem konnica rozbijała oddziały 
bolszewickie, tracąc niestety w; jednei z szarż porucz
nika Zacharowa i ppor. Dauielowa. Zaskoczeni napa
dem tak żołnierze iak i komisarze, napół ubrani, ucie
kali w różnych kierunkach miasta a straż przednia 
bolszewików — w sile 300 ludzi, — słysząc walkę w 
mieście pierzchła. Po wyparciu bolszewików z miasta, 
pułkownik Balacbowdcz zwolnił natychmiast uwięzio
nych i skazanych na śmierć 150 mężczyzn i kobiet. 
Mężczyźni wszyscy wstąpili natychmiast dp grupy wy
padowej w celu walczenia z bolszewikami,

Witos o reorganizacji armji.
Warszawa, 2. 8. (Teł. wł.) Korespondent »Rze

czypospolitej« miał rozmowę z premjerem Witosem, 
który ©świadczył mu, że rząd przedewszysikiem zajmie 
się w chwili obecnej wojskiem, jego reorganizacją, na- 
leżytem uzbrojeniem i wyekwipowaniem. Dążyć będzie 
jaknajintensywniej do wzmocnienia jego liczby, oraz 
do uzyskania w.kraju. jaknajszerszego poparcia día na
szej bohaterskiej arm ji, aby wytworzył się pierścień sta
ły i możliwy kontakt pomiędzy faktycznym frontem, a 
wewnętrznym. Co do rozejmu, to premjer zupełnie wy
raźnie podkreślił, że warunków, któreby pod jakimkol
wiek względem godziły w żywotne interesy Polski, rząd 
absolutnie nie przyjmie i nie podpisze.

Armja bolszewicka nie jest ani tak bardzo liczna, 
ani obficie znopslrzona, więc trzeba tylko faktycznego 
zbiorowego wysiłku z naszej strony, a bolszewików po
konamy. Do przybycia misji aljanckiej rząd przywią
zuje bardzo wielką wagę, a w samym wybitnym skła
dzie misji widzi szczerą sympatję dla nas aliantów i 
przejęcie się sprawą Polski. Dowództwo polskie będzie 
Z całą wdzięcznością przyjmowało rady i fachowe wska 
zówki naszych sprzymierzeńców, którzy jednocześnie 
zaofiarowali się zaopatrzyć nasza armję w najpotrzeb
niejsze' materjały techniczne, oraz amunicję, co jest dla 
nas najyyażniejsze, gdyż łudzi posiadamy.

Sztab francuski o sytuacji wojskowej w Polsce.
Lyon, 2. S. (Pat. Radio.) Paryscy eksperci wojs

kowi są zdania, że sytuacja w.Polsce nie pogorszyła się. 
Rekonstrukcja armji polskiej postępuje pomyślnie. 
Pochód kawaderji rosyjskiej został powstrzymany i za
trzymał się o 75 mil angielskich od Warszawy. Kontr
akcja polska przynosi dobre wyniki. Amunicja nad
chodzi z Gdańska bez przeszkód i w znacznych iloś
ciach. Na jwięcej zagrożony jest w obecnej chwili front 
południowy, gdzie odbywa się wielka koncentracja 
wojsk czerwonych.

Postawa Rumunji.
Warszawa, 2. 8. (Te!, wł.) Nadeszły tu wiado

mości, że Rumunją wy siała do rządu sowietów ultima
tum z terminem trzydniowym, żądające usunięcia 
wojsk czerwonych z Besarabji.

8PRAWOZPANTH MISJI KOALICYJNEJ W POTSCE. 
Ñauen. 2 VUI. (Pat,-Rad.). Pierwsze sprawozdanie

francusko-angielskiej misji wojskowej zaleca wysłanie 
amunicji dla Polski, użycie 660 francuskich i 200 angiel
skich oficerów na front, tudzież przegrupowanie armii 
polskiej. W związku z tem Francja postanowiła przesyłkę 
amunicji przez Gdańsk do Polski.

iarodowy!
Komitet Obrony Narodowej 

ustanowił jednorazową daninę 
w wysokości najmniej podatku 
dochodowego.

Nikomu nie wolno się od tego 
podatku uchylić.

Wpłaty przyjmuje Bank Kwi- 
lecki Potocki i 5 ka. w Poznaniu,

Komitet Obrony Narodowej 
Wydział prasowy.

Wiatooścl miejscowe i potoczneOSOBISTE./
— * ślub. W sobotę dnia 31 lipca pobłogosławił pro

hoszcz ks. Błażejewski w uroczym kcściólku w Powidzu 
związek małżeński pomiędzy p. Janem Lange, długoletnim 
sekretarzem i artystą Teatru Polskiego, obecnie Teatru 
Powszechnego, a p. Stanisławą Szynkowską, córka kunca 
Daniela Szynkowskiego z Poznania- K z2559

— • Zamiast osobnych zawiadomień o ślubie naszym 
który się odbył w Krakowie d. 28. lipca. składamy 150 mk 
na cele publicznej biblioteki i czytelni T. C. L. w Zabrzu 
i 150 mk. na rzecz wojaka polskiego,

Zabrze G/ŚL w lipcu 1820. K d805
J-iwiomib» z Rudzkich Hagerowa. Dr. Bronisław Hager.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— • Jeśli cheesz by ci nie paliła stóp ziemia, po któ

rej stąpasz, idź na frontl
Składajcie karabiny, amunicję, bieliznę, ubrania, 

obuwie na Armję Polską!
— • Zarządom Towarzystw. Związków, Bractw i tp. 

i t.p. zwracamy jeszcze raz uwagę, że wszelkie komunikaty 
o zebraniach są obecnie płatne i prosimy tego rodzaju ogło
szenia skierowywać nie do redakcji, lecz do administracji 
przy ul. św. Marcina 70 za opłatą z góry.

— * Księża-uchodźey. Między uchodźcami z kresów 
wschodnich, wypartymi prze? nawalę bolszewicką, są ta
kże księża. Szan. Konfratrów prosimy o gościnę dla nich 
w zamian za pomoc w pracy parafialnej. Zgłoszenia przyj
muje Związek Kapłanów »Unitas«, sekretariat generalny 
Aleje Marcinkowskiego 22,

— * Wydział Eucharystyczny. Członków moich gorąco 
wzywam, aby złączyli się z Kółkiem naszem w adora- 
ę j i, która przypada na 6 sierpnia jako pierwszy piątek 
miesiąca. Niechże każda z nas postara się spędzie w dniu 
tym choć kilka chwil u stóp Najśw. Sakramentu w inten
cji uproszenia łaski Bożej dla wszystkich usiłowań podej
mowanych ku obronie Ojczyzny, Adoracja —• jak 
zwykle — w kaplicy St. Elżbietanek przy uL Łąkowej.

Róża Brzepki, przewodnicząca.
__ • Przy państwowej szkole przemysłowo-handlowej 

dla dziewcząt odbędzie się od 1. wrześnią począwszy kurs 
nauk-owy (roczny kurs) dla zwolnionych ze szkoły dziew
cząt niżej lat 15 — dział kupiectwa j gospodarstwa domo
wego. Opłata szkolna za obydwa kursy wynosi 50 mk- Za 
każdy poszczególny kurs 4Ó mk. względnie 20 mk. Zgło
szenia przesyłać odwrotnie do Magistratu oddziału lą,

— * Celem utworzenia Towarzystwa obrony lokatorów
(sprawa opłaty wody) odbędzie się w sobotę, 7. 8. o godz. 7 
wieczorem na sali ..Gospody Polskiej”, św. Marcin 40, zgroma
dzenie. Każdy lokator niech we własnym interesie przy
będzie. OKz2552-3 Komisja,

— * Dopłata za konie. Informacją Starostwa Grodzkiego
podaną ostatnio w dziennikach, a tyczącą się dopłaty za ko
nie z pehoru w r, 1919, należy uzupełnić o tyle, że wypłata 
nastąpi przez Kasy powiatowe, a tylko dostawcom koni z Po
znania będzie Kasa Departamentu Skarbu wprost wypłacała 
naież-dość, — Termin rozpoczęcia wypłat zostanie ogło
szony . OKGnll69

* Z „Sokoła“ poznańskiego. Półroczne walne zebranie
odbędue ¿ię w środę, A bm. 0 godz. S wiec?. w „Gosp. Pol." 
św. Marcin 40, OKd798-9

— * Czyn godny uznania. Rzemieślnicy i robotnicy ele
ktrowni miejskiej w zrozumieniu doniosłości 1 ważności 
chwili przełomowej, jaką przeżywa cały naród polski, oraz 
wobec grożącego niebezpieczeństwa bolszewlzmu. uchwa
lili w myśl wezwania Komitetu Obronę Państwa pracować 
dodatkowo ponad normalną liczbę godzin, — a zarobek za 
powyższą pracę przeznaczyć na Skarb ’Polski.

Solidarnie z powyższem oświą-dcz-łi pracownicy tech
niczni i biurpwj elektrowni miejskiej swa gotowość ofiaro
wania jednej godziny pracy dla dobra Oiczyzny,

♦ Przedstawienie dzieci. W czwartek dnia 5, bm. o 
5. po południu urządza grono dzieci w sali ogrodu zoologi
cznego przedstawienie, z którego czysty dochód przęnaęza 
się na armję ochotniczą. Cel wzniosły, wzywa się więc 
wszystkie dzieci, aby licznie podążyły na sale, przenosząc 
kto może ze swych ©sr- ości Program; »Dar Zosi- — 
obrazek fantastyczni, »Racławice« W. Szalay, Ceny miejsc 
7. 5 i 2 mk. Bilety naprzód kupić można u p. Rybickiej św. 
Marcin 40 j przy kasie godzinę przed przedstawieniem,

— • Radą miejska-, przerwawszy swoje wywczasy wa
kacyjne. schodzi się w jutrzejszą środę o godzinie nół do 
7. na nadzwyczajne posiedzenie. Porządek obrad obejmuje 
tylko 2 punkty, a mianowicie sprawę opodatkowania się 
na fundusz Obrony Państwa i wybór ławników do sądu 
rozjemczego dla spraw najmu.

• Obywateli od Jat 16 — 80 nie zaei»<*nistyoh pęd 
broń, zamieszkałych przy ulicach plac Nowomicjski, Młyń
ska, Rziałyńskich, Wjazdowa. Wały Leszczyńskiego, przy 
bramie Młyńskiej, Kręta, Wały Batorego. Wały Wazów, 
św. Marcin, Piekary, Szymańskiego. W”<""ka Rycerską, 
Ogrodowa, Skarbowa. Garncarska. Marehijska. Towaro
wa, Wały Jana 3., Wały Zygmunta Augusta. Gwarna. 27 
Grudnia, Rzeczypospolitej, pl. "Wolności. Aleje Marcinko
wskiego, Libelta, wzywa się wedle Dekretu z dnia 19 lipca 
1920 r. w przeciągu trzech dni. licząc od dzisiaj, do spisu 
od godz. 9 rano do 5 wieczorem do biura Komendy Zacho
dniej Straży Obywatelskiej Dzielnica 3, Zamek, Ci, którzy 
się od spisu uchylą podlegają karze piepiętnel do 1000 mk. 
i więzienia do <5 tygodni, albo jednej i drugiej.

— * Kradzieże, Nie minie bodaj dzień jeden, w którym 
nje doniesionoby policji o wpyadkaeh kradzieży. Wczoraj 
padł ofiarą złodziej kieszonkowych pewien przybyły do 
Poznania kupiec, któremu zginęło 25 000 mk. w banknotach 
i 150 tysięcy mk. W asygnafach Polskiej Pożrczki Pań
stwowej. — Pewien pan, który jechał z dworca do miasta, 
zauważył przy wysiadaniu z tramwaju brak portfelu 
z 1,200 mk.

Urzędnicy policji kryminalnej przvaresztowali wczo
raj na ulicy trzech podejrzanych osobników, dźwigaiących 
duży miech mocno wypchany. Dochodzenia ujawniły, że 
odebrana rzezimieszkom zdobycz pochodzi z kradzieży do
konanej u kupca Koszewskiego przy ul. Wrocławskiej. Po
szkodowany odzyskał tym sposobem nietylko -zeważną 
część zrabowanych mu rzeczy, ale także znaczną część go
tówki, którą opryszkowie mieli jeszcze przv sobie.

— * Na zjeździe kół śpiewackich Okręgu V. ,w ubiegłą 
niedzielę w ogrodzie „Columbia“ uzyskały pierwsze na
grody Kolo śpiew, polskie, Po>znań. za chór i ski. ..Hal
ka“ z Jeżyc za chór żeński i za chór mieszany; drugie na 
grody „Moniuszko“ z Zegrza za chór męski. ..Harmonia“ i 
Łazarza za chór mieszany; nagrody drugiej za chór żeński 
ni.e przysądzono żadnemu kołu. Najwięcej punktów uzy
skało w wszystkich trzech chórach kdr ,.C’ -in“ z Wił 
dy. lecz ponieważ występowało jako gospodarz zjazdu, nie 
ubiegało się o nagrody.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— ♦ Czempiń. (Na cele s pó1 e c zn o). Walne zebrą 

ni« spółki Rolnik cdhvte dnia SI. lipca r. b.. uchwaliło 
z czystego zysku: 106.000 mk. na armie ochotni' ów Halle
ra, 15 000 mk. na plebiscyt na Górnym Śląsku, 10 000 mk. na 
wojsko polskie, 10000 na polski Czerwony Krzyż Simv 
powyższą wpłynęły na ręce p. starosty Raszewskiego w 
Kościanie.

— ♦ Pakość. (Zloty jubileusz). Organista n. Igna 
cy Adamkiewicz w Pakości obchodzi w dniu 18 bm. zloty 
jubileusz zawodu organistowskiego. Obowiązki organisty 
w tutejszej parafji pełni p. Adamkiewicz przeszło 34 lata 
Jubilatowi Szczęść Boże w dalszej zbożnej pracy!

— ♦ Gostyń. (Czyn patriotyczny). Persona! dru
karni „Orędownika“ gostyńskiego postanowił samorzutnie 
pracować jednę godzinę dłużej d»ewnie. przeznaczając za
robek za ten czas na armie ochotnicza g-nr ’*»'

Ostatniewiadomości.
Rokowania o rozelm rozbite.

(Od naszego korespondenta.)
Warszawa, 3. 8. (Telefonem 8 godz. po poł.) 

Nadeszły wiadomości, żc polska delegacja rozejmowa 
jest już po tej stronie frontu. Rokowania o rozejm z bol
szewikami nie wydały żadnych rezultatów- Stanowisko 
bolszewików w całości się zgadza z naszemi przypusz
czeniami. Bolszewicy okazują niechęć do zawieszenia 
broni. Dążą oni wszełkiemi sposobami do zgniecenia 
PolskL

Możliwość wszczęcia rokowań pokojowych.
Warszawa, 3. 8. (Teł. wł.) W kołach politycz

nych obiega wiadomość, że nadeszło z Moskwy radio, 
nie ma narazie wszakże dokładniejszych wiadomości, 
czy dotyczy ono warunków rozejmowych, czy też wo- 
góle sprawy rokowań pokojowych. Jak przypuszczają 
czynniki dobrze poinformowane należy jię liczyć z mo-J 
żliwością wzsczęcia odrazn bezpośrednich rokowań po
kojowych z rządem sowietów.

Bezprawia bolszewickie, ,
Warszawa, 3. 8. (Tel. wl.) Dowiadujemy się od 

osób przybyłych z tamtej strony frontu, że w miejsco-, 
wościach zajętych przez bolszewików panuje zastra
szająca wprost drożyzna; funt mięsa kosztuje lwu ru-- 
bli, a bydła zupełnie nie można kupić, gdyż czerwona 
armia wszystko rekwiruje na swoje potrzeby, mc nie 
placae, wobec czego włościanie chowają się ze swym 
inwentarzem po lasach, oczekując z utęsknieniem wy 
Zwolenia ich przez armję polska.

Bohaterstwo Wielkopolan.
Warszawa, 3. 8. (Tel. wl.) W Janowie Podlas

kim dzień i noc z 1. na 2, sierpnia przeszły wśród u-* jSXwych walk, rezultatem których było odrzucenie 
przez dywizje Wielkopolskie bolszewików za Bug. y 

Amunicja dla Polski.
Warszawa, 3. 8. (Tel. wł.) Pierwsze sprawozda

nie misji alianckiej, przedstawione Radzie Ambasado
rów domaga się, aby Anglia przesiała 600 oficerów, ja
ko instruktorów; jednocześnie wyraża ono zyezeme, 
by nastąpiło pewne przegrupowanie wojsk polskicti dla 
zasilenia frontu północnego, oraz uważa za koni^zRe 
zasilenie Polski w amunicję i materiały techniczne W 
związku z tym ostatnim Francja postanowiła zarządzić 
natychmiastowe wysłanie transportów amunicji przez 
Gdańsk,

Przejmowanie terytorjów śląska Cieszyńskiego.
Warszawa, 3. 8. (Tel. wl.) 

znanych przez Radę Ambasadorów terytorjów śląska 
Cieszyńskiego nastąpi 6. sierpnia.

Spotkanie Milleranda i Giolittiego.
P a r y ż, 2. 8. (Pat. Havas.) Wedle informacji »Echo 

de Paris« spodziewane spotkanie Mihęranda z Giohltun 
odbędzie się w jednej z miejscowości w Sabaudji.

Wojna przeciw Polsce jest wojnę przeciw koalicji.
Londyn 2, 8. (Pat Havas.) Omawiając sytuację 

na froncie polskim, »Daily Chronicie« pisze, że wojna 
Rosji sowieckiej, skierowana przeciwko. istnieniu Pol
ski,' jest w gruncie rzeczy wojna przeciwko koalicji, 
która traktatem zobowiązała się do niesienia jej pomo
ry »Daily Telegraph* wyraża pogląd, ze wkroczenie 
bolszewików do Warszawy zadałoby wolności, demo- 
lęracji i pokojowi europejskiemu taki sam cjos, jJkim 
byłoby we wrześniu 1914 r. wejście tryumfalne Wil
helma II do Paryża,

Pobyt Naczelnika Państwa w Lublinie.
L u b 1 i n, 2. 8. (Pal.) W Lublinie bawił dziś po po^ 

hidniu Naczelnik Państwa w przejeździć z frontu do 
Warszawy Naczelnik Państwa zatrzymał się w hotelu 
Europejskim, gdzie obiadował w restauracji. Następnie 
odbył konferencję z wojewodą Moskalewskim, z wła
dzami wojskowemi, prezydentem miasta oraz inncnn o- 
sobami. Naczelnik Państwa pochwalił stanowisko wo
jewódzkiego Komitetu Obrony Narodowej, który posta
nowił nie opuszczać Lubelskiego, lecz przeciwnie, wszel 
kiemi siłami dopomagać armji do obrony kraju Naczel
nik Państwa o godz. 7, wieczorem opuścił Lublin, uda-» 
jąc sie do Warszawy.

Gsdułka kursowa clełiiy piaoiożusi w Poznaniu«
z dnia 3. sierpnia 1S20 r,

Objaśnienia znaków: P =» Popyt
p «R Ofiarowano 

-j- = Obrotów dokonano.
Dzisiejsza giełda rozpoczęła się dość silną t*pde^ą.

Szczególny popyt ujawnią! się na Poznańskie Listy Zastawna, 
na dewizy niemieckie i dolary amerykańskie. Słabiej stały ak<Je 
Cegielskiego i Banku Kwilecki—Potocki.

Oficjalne kursy 
Papierów Wartościowych:

8i/A/fl Pos. Pfdbriefe llM/, P
4’A dto. lit D i B 138/139
46/’ dto. nowe 138/139
6®'n obi. Banku Kredyt HlpoL Warsz. 104 O
Bank Związku 227 O
Bank Handlowy 225 O 
Kwilecki Potocki 310 P 
Bank Ziemski 120 P 
.Patria“ 385 P 
H. Cegielski 800 P l 210 P

Dewiz:
Marki niemieckie 485 
Ruble carskie (500) 346

„ (W) 326
Ruble dumskłe 74 
Dola y ameryk. 184/190

„ kanau. 170 
Czeki na Berlin 470 P



Dodaieft do Ktsr|era Poznańskiego Nr. i To.

Opera Warszawska na Górnym Śląsku.
(Korespondencja własna,)

Bytom, w lipcu.
Górny Śląsk przeżył od 6,—20. lipca podniosłą u- 

cztę duchową. Staraniem warszawskiego Komitetu 
Zjednoczenia Śląska z Polską i Wydziału kulturalno- 
oświatowego Polskiego Komisariatu Plebiscytowego w 
Bytomiu zjechała tu Opera warszawska na dwutygod
niowy występ. Przybyła w całym swym składzie: ar
tyści, chór, balet, orkiestra, persona! techniczny, razem 
przeszło 150 osób, przywożąc z sobą kostiumy i urzą
dzenie sceniczne. Pan dyrektor F, Młynarski dołożył 
wszelkich starań i trudów, by występy udały się pod 
każdym względem. I udało mu się to znakomicie przy 
współudziale reżysera p. Kowalskiego.

Pierwsze przedstawienie odbyło się w Bytomiu, w 
miejskim teatrze dnia 6. łipca. Widownią była prze
pełniona, bo już tydzień naprzód wykupione zostały 
wszystkie bilety. Mnóstwo osób odeszło bez biletów, 
rezerwując sobie miejsca na następne przedstawienia. 
Nietylko Polacy i Francuzi ale i Niemcy przybyli tłum
nie, podziwiając szczerze muzykę polską i znakomitą 
grę artystów, czego dowodem pochlebne krytyki pism 
niemieckich, nawet hakaty stycznych. Na inaugurację 
dano „Halkę“ Moniuszki. Główni wykonawcy ról: pp. 
Mokrzycka (Halka), Dygas (Jon.tek), Freszel (Janusz), 
Pstrowski (Stolnik), Kuncewiczówna (Zofja) jak też 
i chór, orkiestra i balet, słowem wszyscy grali nietylko 
z zamiłowaniem artystycznem ale i z świadomością tej 
wielkiej misji kulturalno-oświatowej, w jakiej tu 
przybyli. Serdeczny entuzjazm widzów odczuli wyko
nawcy w frenetycznych oklaskach i okrzykach zaraz w 
pierwszym akcie i widoczne było w dalszych,, odsło
nach, że słyszą tych „żywych .serc radosne’bicie“ i na
wzajem też z serdecznem przejęciem się swemi rolami 
odpłacali reagującej nietylko oklaskami" ale i łzami ra
dości widowni. Mazur i Taniec Góralski, wykonane 
przez, balet opery, podobał się ogromnie, musiano' go 
powtórzyć. Niemniej też produkcje harmonijnej orkie
stry jak też doskonale zgranego chóru znalazły ogólny 
podziw.

Kiedy po pi er wszem przedstawieniu prasa polska 
przyniosła entuzjastyczne sprawozdania, a niemiecka 
objektywną do pewnego stopnia życzliwą ocene, popyt 
za biletami stał się jeszcze większy. I wszystkie przed
stawiana, jakie się potem kolejno odbywały po kilka 
razy w Bytomiu, Załw^n, • Gliwicach,. Królewskiej Hu
cie a raz w Katowicach, grane były zawsze przy prze
pełnionych widowniach. Grano tylko „Halkę“ i „Ver
bum nobile“ (tę drugą sztukę z uzupełnieniem koncer- 
towem i baletowem), Komu się udało zdobyć bilet, 
spieszył po kHka razy na tęsama sztukę, by skorzystać 
z rzadkiej sposobności. Główni wykonawcy soliści 
grali na zmianę: Halkę (p. Argasińska-Choynowska 
ze Lwowa), Jontka (p. Janowski), Stolnika (p. Mosso- 
czy), Janusza (p. Narożny).

Pozatem dali artyści kilka koncertów arji opero
wych a dla ludu koncerty ludowe, połączone z tańcami 
polskimi. Ogromnie podobały się pieśni ludowe, od
śpiewane z werwą przez znaną pieśniarkę p. Stani
sławę Argasinską-Choynowską. Artystka wvstępowała 
w stroju krakowskim, co podnosiło urok jej śpiewu. 
Postanowiono uprosić, ją do osobnego przyjazdu we 
wrześniu z koncertami pieśni ludowych staropolskich, 
nad ktoremi artystka specjalnie pracowała i odtwarza 
je w stro jach ludowych tych okolic Polski, z których 
pieśni pochodzą. W repertuarze tych staropolskich pie
śni posiada p. Argasińska także kilka śląskich ze śpiew
nika śląskiego, wydanego z dopiskami Adama Mickie
wicza. P. Argasińska Zamierza objechać z koncertami 
staropolskich pieśni ludowych całą'Polskę. Należałoby 
sobie życzyć, by te koncerty wyzyskano wszędzie iako 
w^zny czynnik do podniesienia kulturalnego naszego

Ostatnie, pożegnalne '• przedstawienie odbyło się w 
Katowicach w teatrze miejskim dnia 20. lipca Wszy
stkich wykonawców obdarzono obficie kwiatami, które 
wręczały Ślązaczki w strojach ludowych. Na przed

stawieniu obecni byli także wszyscy artyści opery wie
deńskiej, którzy bawią na gościnnych występach w Ka
towicach- Szczerze gratulowali naszym artystom, pod
nieść też należy, że persona! techniczny teatru kato
wickiego uważał sobie za honor wyręczyć kolegów 
warszawskich w urządzaniu sceny, prosząc ich, by im 
wskazali co i jak zrobić, a oni z chęcią to uczynią. A 
pamiętać należy, że teatr kato■wieki ło teatr niemiecki.

W każdym razie ten objaw życzliwości robotników 
sceny katowickiej świadczy o lepszej lojalności wzglę
dem opery polskiej, niż dyrekcji tego teatru, która nie 
chciala dopuścić do przedstawienia opery warszawskiej 
na tej scenie, i dopiero nacisk ze strony koła polskich 
radnych miasta Katowic na zarząd miasta i teatru spo
wodował wynajęcie, sceny bodaj na jeden występ.

Po drugim akcie przemówił do zebranych na sce
nie pracowników opery poseł Korfanty. Podniósł wiel
ką zasługę narodową Opery warszawskiej przez jej 
występy na Górnym Śląsku, gdyż przyczyniły się one 
wielce do spotęgowania ducha narodowego u tych, u 
których był już obudzony, a do obudzenia u tych, w 
których jeszcze świadomość narodowa spała, przygłu
szona mniemaniem, że tylko Niemcy posiadają kulturę 
i operę. „To powiększenie, dusz polskich — mówił p. 
Korfanty — to Wasza zasługa narodowa, to tryumf Wa
szych występów' artystycznych. I za to w imieniu 
Rządu Polskiego, który tu zastępuję jako komisarz ple
biscytowy, dziękuję Wielce Szanownym Paniom i Pa
nom jakna ¡serdeczniej i życzę Im dalszej owocnej pra
cy i sławy na scenie polskiej ku pożytkowi Ojczyzny 
naszej“.

Na ręce dyrektora Młynarskiego złożył p. Korfanty 
wykonany przez górnośląskiego arłystę-malarzą Stan. 
Ligonia adres z hołdem i podziękowaniem dla artystów, 
podpisany przez pracowników polskiego Komisariatu 
plebiscytowego. Na drugiejstronie' adresii mieści się 
wiersz młodego poety śląskiego Kazimierza Ligonia, 
w którym podnosi zasługi opery warszawskiej na G. 
Śląsku. Prócz tego wręczono p. Młynarskiemu alego
ryczny humorystyczny obrazek namalowany również 
przez Stanisława Ligonia, znanego nietylko na Śląsku 
ale i w całej Polsce ilustratora narodowych książek po
pularnych. Na obrazku tym przedstawiony jest G. 
Śląsk jako „Halka“ w stroju śląskim, Prusak jako „Lo
hengrin .nr. z Wąsami Wilhelma, w Chełmie, z or
derami i t, p., a Polak — Jontek w stroju góralskim u - 
pominą Ślązaczkę: „i ty mu wierzysz, biedna dziew
czyno!“.

Imieniem Opery podziękował p. dyrektor Młynar- 
ski, wyrażając radość jej członków, że danem im było 
przyczynić się. do pracy, kulturalnej na G. Śląsku. Po
byt w. tej starej, dzielnicy Piastowskiej należeć będzie 
do najmilszych ich wspomnień.

Występy Opery warszawskiej miały nie tylko zna-, 
czenie artystyczne ale i doniosłe narodowe, przyczyni
ły się one, jak to podniósł w swem przemówieniu p. 
Korfanty, do wzmożenia ducha narodowego na G. Ślą 
sku. Tó też pobyf Opery, warszawskiej u nas pozosta 
nie tu na długo w jaknajlepszej pamięci ludności pol
skiej a w dzie jach odrodzenia narodowego naszej dziel
nicy zajmować będzie zaszczytne miejsce.

Zaznaczyć należy, że władze kolejowe udzieliły o- 
sobnyph wygodnych wagonów do podróży artystów na 
G. Śląsk i z powrotem.

Jan Przybyła.

Do rolników.
Baczność rolnicy,
Wróg na granicy, 
Baczność raz wreszcie: 
Bierność porzućcie 
Zboża omłóćcie.
Z odstawą spieszcie:
Coś prusaczyźnie 
Dawał nieskoro,
Gnąc kark pod biczem, 
Dziś daj Ojczyźnie,
Z chętnem obliczem.

Środa, dnia 4 8?erp5tin 1 ■')?!).

Ze świata.
Nafta zamiast węgla.

Lyon. 1. 7. (Pat. — Radjo.) Francuskie min 
sterstwo robót publicznych, zaakceptowało projekt zła
dowania z Havru do Paryża podziemnego kanału 
formie olbrzymiej rury, dla transportu nierafinowam 
nafty. Odnośny raport opiewa, że z powodu brak . 
węgla rząd postanowi! ułatwię używanie nafty n-ietyl 
ko. do celów przemysłowych, lecz także do ogrzewani, 
mieszkań. Pręy pomocy tego kanału doprowadzać si? 
będzie do Paryża conajmniej 2400 ton dziennie, a re
zerwuary urządzone będą na 6000 ton. Niedawno prze 
prowadzono także pod nadzorem ministerstwa robol 
publicznych próby nad użyciem nafty zamiast węgla 
do opalania lokomotyw. Próhv te wvpadlv bardzo po 
myślnie.

Składki i pokwitowania.
— * W administracji nasze; złożyli w daiszy»?. c?4gu ' 

Na Czerwony Krzyż: Zebrane za inicj. dr. Dałkowskiego na 
imieninach Anny Majkowej 200 mk., Wiktor ja Łosia w rriiei 
sce wieńca na trumnę ś. p. Stanisława Domagalskiego 100 mk.. 
Antoni Ligęza Stamirowski z Warszawy, otrzymane od pp. 
Muszyńskiego, Żukowskiego i .Łuczanowskiego 200 mk., N. N. 
z Swarzędza 60 kor., ks. Józef Janiszewski 50 mk., A. L. 40 
»jarek, zebrane na weselu p. Stanisławy Chojnackiej i p. Sta
nisława Stefańskiego, za inicj. pp. Jareckiego i St. Pawłow
skiego 1242,50 mk,, Helpna Głębocka ku uczczeniu pamięci 
brata Stanisława Goździewskicgo w 1. rocznicę śmierci 25 mk., 
od robotników i robotnic Urzędu Umundurowania 271 mk.. 
Pełczyński 200 mk., Czesławostwo Werwiccy zamiast podar
ków imieninowych 250 mk., zebrane na ślubie p. StefarJi Gra- 
bianowskiej z p. Edmundem Grześkowiakiem, kupcem z Po 
znania 3000 mk., Józefa Miodowicz 26 mk., zebrane za po
średnictwem A. Kurasza od pracuj, przy W. O. U. G. w maga
zynie Hampla 350 mk., Symfa Bartkiewiczówna 100 mk. Ra
zem z poprzednio kwit. 52 369 mk.

Na potrzeby Górnego Śląska: Od gospodarza Jana Obał- 
ka z Potarzycy 100 mk., Tow. Urzędników Urzędu Osadnicze
go 500 ir.k., Helena Głębocka ku uczczeniu pamięci brata Sta
nisława Goździewskiego w 1. rocznicę śmierci 25 mk,, zebrane 
na ślubie p. Cecylji Chmielewskiej z Polanowa z p. Janem 
Osmólskim za inicj. ks. prób. Jankego 1200 mk., Młodzież 
szkolna z Starobra pod Koźminem 78 mk. Razem z poprzednio 
kwit. 112153,71 mk.

Na chleb św. Antoniego nowo: N. N. K. 300 rak., Piecho
wiak 30 mk. Razem z poprzednio kwit. 464 mk.

Na fundusz R, Dmowskiego: K. Giełdon z Sarbinowa 100 
marek. Razem z poprzednio kwit. 700 mk.

Na Tow. Opieki nad inwałidąmir Feliks Nowowiejski, 
kompozytor, uzyskane ze sprzedaży kart z hymnem floty pol
skiej 300 mk., zebrane na uczcie weselnej p. dr. Józefa Puft- 
kamera z p. Bożeną Kniatówną 1052,75 mk„ I. drużyna woj. 
Kursu Podofic. Gospod. 180 mk., Czesławostwo Werwiecy za
miast podarków imieninowych 250 mk. Razem z poprzednio 
kwit. 7056,75 mk.

Na skarb państwowy polski: Marja B. z Poznania 30 mk. 
Razem z poprzednio kwit. 1045 mk.

Na potrzeby anr.fi ochotniczej: Zebrane na imieninach 
p. Anny Patan za inicj. p, Kowalaka 100 mk., zebrane za inicj. 
p, Piechockiego w ścisłem gronie w Ogrodzie Zoologicznym 
301 mk., zebrane w gronie przyjaciół u pp. Nowaków 160 mk., 
zebrane z okazji ślubu Edwarda i Felicji Piotrowskich 450 mk., 
zebrane w Poznaniu na kursie katechetycznym grona księży 
prefektów szkół średnich i wyższych z wszystkich dzielnic 
i kresów Rzeczypospolitej -4150 mk., niezależnie od ofiar po
czynionych w poszczególnych kołach dyecezjalnych; zebrane 
na śiubie dr. Alkiewicza z p. Izabelą Mierzejewską 1600 mk., 
zebrane na weselu p. Nicefory Matelskiej z p. Stanisławem 
Kurkowskim z Poznania za inicj. p. ppor. Nawrota 400 mk., 
Naglerówna zamiast kwiatów na imieniny Ani 15 mk., Sta
nisław Filipowski pierwsze wynagrodzenie za czynności sę
dziego pokoju 1000 mk., Malinowska zamiast kwiatów w dzień 
imienin Marji Mareckiej 20 mk. Razem z poprzednio kwit, 
76 069,50 mk.

— * Pokwitowanie. Zabawa letnia (wental Czerwone
go Krzyża w Szamotułach przyniosła brutto 63738.20 mk. 
w tej sumie mieszczą się rozliczne datki złożone z powodu 
tej zabawy, z których dla braku miejsca podaje się tylko 
największe, t. j. dUr „Rolnika“ w Szamotułach 5000. — i 
p. Łubieńskiej z Kiączyna 5 000 mk.

Wszystkim ofiarodawcom, wszystkim współpracowni
czkom i współpracownikom za ofiarną i wytrwałą pracę, 
wszystkim uczestnikom zabawy -wyrażam serdeczne ..Bóg 
zapłać“.

St, Raczyńska. KD800
Przewodnicząca Cz. Kr, Oddziału Szamotulskiego.
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Juz od dni kilkunastu znajduję się na Górnym Śląsku 
ą mimo to nie wiem od czego zacząć korespondencję. Jest 
tak bardzo wiele rzeczy do opisania, ale to wszystko jest 
tak nowe, tak zasadniczo odmienne od tego, co stanowi treść 
i obraz zewnętrzny życia w Poznańskiem, Małopolsce, czy 
Noiigresowce, że trzeba nastawić swój zegar duchowy na spe- 
cja ne reagowanie. Będę więc starał się przedewszystkiem 
reierować o _ tern co tu widzę i słyszę, pozostawiając sobie 
na sam koniec dopiero wyciąganie jakiłbkolwiek wniosków, 
lub Iormowarne sądów.
fen, i“32 W P’erwszych doiacb mojego tu pobytu bra- L m“„ 1 * -W u,roc5ystośc« poświęcenia sztandaru Tow. Polek 
w M.echowicaeh. Są to obrzędy, jak już zdążyłem zauważyć 
ogromnie częste na Górnym Śląsku; nie ma niedzieli, żeby nie 
odbywały się równocześnie w kilku miejscach, a odbywaj ™ 
według pewnego, tradycyjnego programu, którego -Boże 
bron — przekroczyć nie wolno.

Towarzystwo każde, męskie czy żeńskie stara się o to, 
zęby ,ak na,prędze, zebrać odpowiednie fundusze n? zaku
pienie sztandaru, a sztandar taki powinien być piękny, wspa
niały. Musi błyszczeć i świecić się od rfota, srebra haftów, 
Kamieni. Sztandary -ow. Polek mają zazwyczaj ■ pr, jednej 
stronie Matkę Boską Częstochowską, po drugiej Orła któ
rego jednakże rozwijać me wolno, gdyż Misja Międzysojuszni
cza zakazała wszelkie, demonstracji narodowej tak Połakom 
pK i Niemcom.

Towarzystwo Polok w BytomiuRozbarku otrzymało za
proszenie z Miechowie, nietylko do współudziału w uroczy
stości, ale większy zaszczyt mu przypadł w udziale, mianowi
cie asystowanie przy ołtarzu. Drugim asystującym sztandarem 
był sztandar męskiego tow. „Lutnia", który odebrał także ofi 
cjalne zaproszenie. Tow. Półek z Friedenshuty przeznaczono 
na matkę chrzestną, wobec czego wystąpiło z odpowiednim 
prezentem w postaci haftowanej szarfy, drugą szarfę, raczej 
pas zwiesząjacy się z góry od drzewca ofiarowały chorążanki- 
obydwa pasy opatrzone odpowiedniemi napisami. Oprócz tych 
towarzystw stawiły się liczne inne jak np. z Szarleja, Chro- 
paczowa, Łagiewnik. Chodzi bowiem o to, żeby była jak naj
większa parada, a „jak nie pojedziemy do Miechowie“’ mówią 
'u sobie, „Miechowice nie przyjadą do nas".

Więc około godziny 2—3 po południu zjeżdżają do ogrodu 
p. X. towarzystwa tramwajami, kolejkami, niektóre śpiewa- 
jąe przychodzą pieszo, niosąc zwinięte jeszcze swoje sztanda
ry. Około godziny 4 formuje się pochód. Czoło orszaku sta- 
nowi kapela urzędników górniczych, zaraz za nią postępuje 
fJytom-Kozbark, dalej Friedenshuta — Łagiewniki — grupa 
za grupą,, aż na samym końcu szeregują się Miechowice, Przy
łączam się do której z czwórki, gdyż należy iść w porządku, 
i ruszamy. Na zakręcie drogi na górce oglądam się, co za 
cudowny widoki Znane mi stroje krakowskie, czy kujawskie 
me mogą iść w porównanie co do okazałości i efektu kolory- 
stycznego ze śląskiemi. Pochód składa się przecież przeważ- 
me z kobiet, jest tego blisko 3C00 z wyjątkiem kilkudziesię
ciu mężczyzn, a wszystko w strojach narodowych. Po dłuż
szym może pobycie tutaj będę mógł zorjentować się ile jest 
rodzai tych strojów, na razie doliczyłem się trzech, najzupeł
niej odmiennych. Przeważają kobiety w t. zw. „purpurkach" 
na głowie, Są to chustki czerwone wiązane podobnie jak ku
jawskie, tylko końce z kolorowym szlakiem zwieszają się 
wzekuz twarzy, okalając ją na sposób zakonny. Pięć sznu
rów korali zawinęły dokoła szyji, nie spuszczając ich, jak na
sze kobiety na piersi, a kabatki mają białe, tak, że, gdy nie 
widzi się -zerokich spódnic z mieniącemi się kolorowo jedwa- 
bnemi fartuchami, miewa się wrażenie, jakby tu nagle wskrze- 
sły prastare, piastowskie Polanki. Przypominają się obrazy 
przedstawia,ące śmierć Wandy, czy Piasta z Rzepichą — dzi
wny jakiś szacunek napływa do duszy. Postacie te mają 
w sobie także coś, jakby średniowiecznego. — Większa część 
kobiet na kabatki kładzie wspaniałe tureckie, zazwyczaj je- 
dwabne szale, których końce spuszcza wolno na spódnice. 
Lecz z pośrodka tego pola maków wykwitają, jak rozstrzę- 
pione małgorzatki, głowy kobiet, przybrane szerokiemi kor
netami. Trudno określić kształt tych kornetów — jest ponie
kąd zbliżony do wenedzkich z okolic Spreewaldu. Tych jest 
jednakże znacznie mniej jak purpurek. Gdzieś, w dalszych 
szeregach zwraca moją uwagę jeszcze trzeci rodzaj, niemniej 
efektowny, to czepce rozłożyste, nie zwężające się pod brodą, 
ale spływające w szerokie wstęgi na piersi. Wszędzie spódni
ce, zlekka ukrochmalone, układają się w bogate fałdy.

' , Dziewczęta nie podzielają ubiorów kobiet zamężnych, a 
chcąc wyglądać także „po polsku", a strojnie starają się o wy
pożyczenie sobie najróżniejszych kostjumów. W szczegółach 
trochę dziwne są te Hiszpanki, Cyganki itp., całość jednakże 

• est bs-wna. wdzięczna, a błyszczącą szczególniej, że każde

dzieweżątko przeplotło włosy złotą opaską. Kogo nie stać 
na strój szczególny, kto nawet w białej nie może wystąpić 
sukience, wdzięczy się choć kwiatami. Pełno tu naturalnych 
i sztucznych róż, gwoździków i t. p.

Pochód przy dźwięku trąb i bębna posuwa się majesta
tycznie naprzód. Zbliżamy się do umajonego i opatrzonego 
bramą tryumfalną domu przewodniczącej, skąd druhny, t. j. 
nieletnie dziewczątka z Rozbarku w wysokich strojnych czep
cach z wstążkami i w gorsecikach odbierają sztandar. Jako 
niepoświęcony vel niechrzcony spoczywa on zwinięty i w tju- 
lową sukienkę spowity na poduszce. Tuż za druhnami po
stępują panienki w bieli i wiankach zielonych na głowie, nio. 
sąc na drugiej poduszce zręcznie z mirty uplecioną koronę 
królewską, Tow. Miechowickie otaczają górnicy w swoich 
czarnych mundurach z niezliczonemi guzikami, błyszczącemi 
niesamowicie z pióropuszami przy okrągłych czapkach, pa
sami skórzanemi, na których świecą dwa skrzyżowane ze so
bą kilofy.

Po ukończonem nabożeństwie pochód formuje $ię z po
wrotem, otwierany tym razem przez noworodka-sztandar; zmie 
rzamy do ogrodu na świecką część uroczystości. Najważniej
szym jej momentem, obok przemówień i deklamacyj, przyczem 
oczywiście i gość z Poznańskiego z życzeniami się nie 
ociąga — jest wbijanie gwoździ pamiątkowych w drzewce. 
Gwoździe te, są to właściwie tabliczki srebrne, 2—3 cm, w 
kwadracie, na których wśród pięknych floresów wyryto imię 
ofiarującego towarzystwa. Ktoś z mówców przygodnych wy
mienia głośno ofiarodawcę, poczem za pomocą gwoździka 
wbija się tabliczki od szczytu w dół, wzdłuż drzewca. Natural
nie grają tu rolę ambicje odnośnych towarzystyv, ala nastrój 
jest ogromnie serdeczny, jakgdyby siostry i bracia odnoszą się 
do siebie miasta i wioski, co nie wyklucza wybitnej ekskluzy- 
wności tychże. Coś jak dawne polio greckie — coś antycznego' 
a tęgiego tkwi w tem wszystkiem.

Wieczór kończy się tańcami, ale tylko mniejsza znacznie 
część uczestników dotychczasowych pozostaje — inni odcho
dzą. Towarzystwo miechowskie jest „large' do końca, każdą 
ustępuja.cą grupę odprowadza muzyka, do bramy, grając im na 
pożegnanie.

Odchodzę i ja, a wołają mi życzliwie, dłoń ściskając: 
„a niech tam znowu wrócą do nas". Z.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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na towary żywnościowe na Poznań miasto, dobrze za
prowadzony, zaraz potrzebny. Oferty pod r3727 do 
ekspedycji Kariera Poznańskiego.

Na wysoką pensję poszukujemy zaraz i później

Dzielna
Za pośrednictwem Staw. „ZŁOTO OJCZYŹNIE“ 

-oddano na Skarb Państwa do Polskiej Krajowej Kasy 
«Pożyczkowej w Poznaniu następujące daryi

1. Enńlja Sokołowska, Poznań Niegolewskiego 19, 
jjl dukat polski i 2 obrączki złote.

X Ewa Sengerowa, Poznań, Św. Marcia 31, 20-raa- 
jjrek złotych i pierścionek z oczkiem.

-X Joanna Ciażyńrka, ?- ul. Wroniecka 10, 
jjl złotą obrączkę.

4. Walentyna Gorzyekń, Pesasań, Stawkowa 7,
: 1 bransoletkę srebrną.

5. Zofja Brzozowska, Poznań, Małgorzaty 28,
; »1 złotą Broszkę.

& Kalinowski Czesław, Poznań, Św. Marcin 68,
. 10 morek w złocic,

7. Zofja Sakowska, Poznać, uL Dąbrowskiego 69,
; 1 parę złotych kolczyków i 1 medaljon złoty z łańcnsz-

8. Krsińska Locja, Poznań, uL Karwowskiego X, 
i 1 p. złotych kolczyków.

9. Konstanty Wysocki, Poznań, Rycerska 2, Ł, 
i 2 złote zegarki z łańcuszkiem, 1 złotą obrączkę, 1 zło- 
; jty pierścionek z brylantem, 2 złote guziki z brylantami
i i złotą i piłkę do krawatu z Brylantem.

10. Jadwiga Szamanowa, Poznań, Orzeszkowej 7, 
10 marek w zlocie i 2 p. kolczyków.

1L Janka i Jacek Szaman, Poznań, Orzeszkowej 7, 
12 marek niemieckich w srebrze.

12. Wanda Wysocka, Puszczykowo, Willa Zaci
sze, 1 broszę złotą z 6 brylantami, 1 łańcuch koralowy,
1 złoty łańcuch długi, 1 pierścionek złoty z turkusem 
i brylantami, 1 obrączkę ślubną, 1 bransoletę złoto-pła- 
-iyna z brylantami i pierścionek złoty emaijowauy z 
perełką.

13. Grabska, Pfcasczyfców, Wiłłn Zaetene, 1 mały 
łańcuszek złoty.

14. Stanisław Jaz, Rycerska IG, 1650 marek nie
mieckich w srebrze i 33,25 marek niem niklów.

15. Gorzechowska, Poznań, Różana 13, 10 marek 
niem. w srebrze, 1 łańcuch złoty z medaljonem z ńeło- 
uyru kamienism

16. Władysław, Marja, Afsaa i Czesława Wilczyń
scy, Poznań, Zielona 2,1 ślubną obrączkę, 1 podwójną 
fłubną obrączkę, 1 pierścionek bez kamienia, 1 krzy
żyk z 11 granatkami, 1 broszkę z 4 brylancikami, 1 bro
szę srebrną, 1 p. kolczyków i 1 łańcuch.

17. Czesława Balczyńska, Poznań, Ogrodowa IG, 
5 marek niem. w srebrze.

i 18. Klockiewicz, Poznań, Słowackiego 41, 1 obrą
czkę ślubną i sygnet męski złoiy.

19. Jadwiga Rydecka, Poznań nŁ X Maja X 656 
marek w srebrze, 2 marki w niklu, 5 kepfcęck ros. mie
dzianych, 70 halerzy niklowych.

20. Mecenasowe Kotłińska Janina, Poznań, Jasna 9, 
1 dukat złoty i 3 srebrne monety polskie.

21. Kaszyńska, Poznań, Aleje Marcinkowskiego X 
1 pierścionek złoty z rubinem.

22. Bogusława Balczyńska, Poznań, Ogrodowa 16,
! 20 marek złotych i 1 obrączkę ślubną złotą.

23. Pelagja Baranowska, Poznań, Woźna 11, 20 
marek złotych.

24. Zoija Szafarkiewtezówna, Ptuaezyków, Willa 
Zacisze, 1 ślubną obrączkę złotą.

25. Stęszewska Wiktorja, Poznań, Św. Marcin 66, 
1 pierścionek złoty z koralem.

26. Jan Jezierski, Poznań, Półwiejska 6, 1 łań-
i cuch złoty męski bez karabine

27. Gosienieck* Felicja, Poznań, Orzeer.kowej 7, 
1 złotą broszkę, 1 złoty pierścionek, 1 p. kolczyków,
1 złoty brelok.

28. Adam Lathey, Poznań, Górna Wilda 24, 1 ę.
! spinek srebrnych, 1 monetę starożytną i 1 kawałeczek 
| złota.

29. Stanisław Piotrowski, Poznań, Górna Wilda 24,
2 rub. 55 kop. bilonem i 1 pnhar srebrny.

30. Marja Michalikowa, Poznań, Górna Wilda 10, 
2 kolczyki z czerwonemi kamieniami.

3L Hieronim Niegosz, skrzynka poczt 102, 1 opra
wa złota [binokle).

32. Zofja, Wanda i Halina Ottowicz, 1 obrączkę śi. 
4 krzyżyki złote, 1 łańcuszek złoty, 10 rubli złotych.

33. Szttdówna Marja, Poznań, ni. gen. Koeińakie- 
: go 12, 1 pierścionek srebrny, 1 pśerńeiocek złoty z 
' turkusem, 1 p. kolczyków złotych z opalem.

34. Balczyńska Bronisława, Poznań, Ogrodowa M, 
20 marek złotych.

i 35, Smykała Franciszek, Katowice, uL Hołzego 3»1 
1 1 pierścień złoty z zielonym kamioniem.

36. Zofja Szafarkiewicz, Puszczykowo, WiSa Ze- 
L cisze, 150 mk. niem. w srebrze i 1,10 mk. w niklu.

37. ProŁ Namysłowski Bolesław, Puszczykowo,
‘ Willa Neumana, 2 złote obrączki ślubna.

38. Ignacy Szafarkiewicz, Chodzież, 1 pierścień 
■ złoty z rubinem.

39. Michalikowa Marja, Poznań, Fłottweła 10, 4 i 
‘ pół łyżeczek srebrnych połamanych.

40. R- Nawrocka, Poznań, 15 marek srebrnych 
: niemieckich.
i 41. Balczyńska Bogusława, Poznań, Ogrodowa 10, 
i 8 maek w sebrze.

42. Murkowska Zofja, Poznań, ul. Długa X 1 złoty 
damski zegarek.

4X Niesiołowski, Poznań, Patrona Wawrzyniaka,
I 1 srebrny zegarek z dewizką niklową.

Powyżej wymienione dary odebrałem i kwituję z 
| odbioru z zastrzeżeniem jakości metali.
1 Poznań, dnia 19. iipca 1920.

Adam Sicniawski.
Przr tej okazji nadmieniamy, że Stów. „ZŁOTO 

OJCZYŹNIE" przyjmuje nadal wszelkie dary w zlocie 
i srebrze przy ul. Rycerskiej 2L w dni powszednie od 
11—1 i 3—4, w niedzielę i święta od 11—1.

Każdy ofiarodawca podpisuje oryg. oświadczenie 
' P. K. K. P. i otrzymuje tymczasowe pokwitowania od 
i Stów. „ZŁOTO OJCZYŹNIE". Stów, codziennie oddaje 

zebrane dary do P. K. K. P.
Oryg. pokwitowanie odbiera ofiarodawca najdalej 

za tydzień po dniu złożenia, za ślubne obrączki zaś o- 
' trzymuja ielane z napisem „ZŁOTO OJCZYŹNIE“.
J; \. Prócz tego raz na miesiąc ogłaszać się będzie 
• wszelkie dary przez Stów, w gazetach. —Świętym obo- 
. w:ązkfem każdego obywatela i każdej obywatelki jest 
r składać Ojczyźnie jak najprędzej i jak najwięce darów 

w złocic i srebrze, gdyż wzbogacając Skarb, przyczynia
my się do zmniejszenia drożyzny i podniesienia naszej 
waluty. Zaszczytna legitymacja P. K. K. P. niechaj bę- 

. dzie ozdobą i zastąpi błyszczące klejnoty i złoto ka- 
’ ..demu prawemu Polakowi. Kd7ło

sh zbożowców
I 8$®$B©SESÄ®Wz branży konfekcji męskiej potrzebna tars?. 

ewti. od 1. 9. 20. Stanowiska stułę — pensja 
wysoka, Zgłoszenia z dołączeniem kopi) świa
dectw" (które w razie nie angażowania się 
zwraca) uprasza się pod nr. 8472-3 do biura 
ogłoszeń „PAR“ Poznań, uL Rycerska 8. bl8

Zgłoszenia z odpisami świadectw i życiorysem uprasza 
się skierować pod nr. 8405-07 do biura ogłoszeń „Par“, 
Poznań, ulica Rycerska & MOddział

baakowców
doświadczonych

handlowców
kiikn Wegłych

książko wycia
dalsze partje

Potrzebny zaraz

ślusarz » mechamlk
Łazarz, ulica Niegolewskich 6. 

(fabryka gik do papierosów)

i prosimy o nadsyłanie opróbkowanych ofert

Starostwo Kratowo Pomorskie poszukuje ¿760

rch i obeznanych z książkowością stylu kamesałtetyczoe^o. 
Życiorys i kopje świadectw isałe/y nadesłać do Starostwa 
)we<*o Pomorskiego — Toruń (Pomorze) Mostowa 13.

Tow. iłkc.
Poznaö, iri. Podgórna 10 a.

Telefon 5095, 2873, 2874.

Edanfe Ziemski To w. Akc. «r Poznaniu
przyjmie zaraz lub pdiciej

książkowego (książkową)
względnie kasjera. Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy już 
pracowali w instytucjach bankowych. Wynagrodzenie zastoso
wane do obecnych warunków. Posada trwała, połączona z pro- 
hi-rą i zapewniająca emeryturę. nt012

W Magistracie miasta Bojanowa wakuje zaraz posada

sekretarza miejskiego
Kandydaci obeznani w pracach administracyjnych j«k i 

Cyjnych zechcą oferty swoje przesłać do Magistrala w Bojan
Boj ano w o, dnia 30. Iipca 1920. d

Urząd ptaSicyjray.

Lmj^ Ameryka.
Regularne kursowanie między Gdańskiem a Rotterdamem parowca „War
szawa“ (3 400 ton). Związek z statkami linji Holandja-Ameryka, kursują
cymi między Rotterdamem a New-Yorkiem. Pierwszy odjazd z Gdańska 

około 27 sierpnia. Bliższych informacyj udzieli b61

Fsrdśnimd Ł-a»ou?e. b. 19., Gdańsk.
Przyjmiemy zaraz lub później

ł lcpszcm wykształceniem szkolnem. — A 
«głoszenia uprasza

5äcs3sG
ii sane 
778-9

Poszukuje się od 15. sierpnia ewentualnie i prędzej 
sekretarza

z praktyką biurową, któryby samodzielnie mógł za
łatwiać korespondencję, r 6%

gsorewcmczsl ssły
żeńskiej lob męskiej, obeznanej z pracą kancelaryjną, 
< specjalnie z prowadzeniem registratury,

jpemocmczej •
kancelaryjnej żeńskiej (może być początkująca), 

biegłej stenot^gsfistfeii 

ee znajomością stenograf)! polskiej.
Wszystkie te siły muszą władać zupełnie błegie 

/ęzykiem polskim i niemieckim w słowie i piśmie.
Woźnego

ctóry może otrzymać ewentualnie mieszkanie feokój 
t kuchnią). Piśmienne zgłoszenia z podaniem życio
rysu, dotychczasowego zajęcia, referencji i żądanego 
wynagrodzenia należy przesłać pod adresem:

Związku Pr^cosauwców,
Pąznoó, itlica Kosss&a tG.

Sorabaia—Gdańsk—Bydgoszcz poleca z swych

^ó““Sr z@o>as©si® tabaki
dla grosistów i fabrykantów: z składnicy iransifo Bydgoszcz,

Gdańsk łub Rotterdam Yirginia, tureckie i egipskie liście, 
dla detaiisfów: odpadki na papierosy czysto-żółte, aroma

tyczne w paczkach banderolowanych po 75, 125 i 250 gr. 
po 210,— mk. za funt Odłamki od liści tureckich pod 
gwarancją czyste, jasno-żółte w paczkach po 50 i 250 gr. 
po 130,— mk. za funt, to samo w balotach po 100 funt 
po 120,— mk. Nadzwyczaj dobrą mieszankę z czystej 
pod gwarancją Virginji, kentuckiej oraz tureckiej tabaki 
w paczkach po 50, 100 i 250 gr. po 150,— mk. za funt, 
luźno po 140,— mk. Ola fabryk cygar: większą
ilość jasnej wkładki bardzo korzystnie.

Paczki 9-funtowe wysyła sią na próbę za poprzedniem 
nadesłaniem zaliczki dolącznie 2 mk. za każdy funt na porto 
i opakowanie. Dostawa, odwrotna przez b2i

Bydgoszcz, Unji Lubelskiej la (Fołlerstr.).
Poszukujemy od 1. października br. ewentl. 

wcześniej za Wysokiem wynagrodzeniem:

urzędnik^
obeznanego dokładnie z sprawami hipotecznemi 
i sądowemi, d738

Poszukuję

z kapitalem 300-400 tyś mk, 
na dobrze zaprowaUzone więfcsse 
przedsiębiorstwo »r WielkopoJSc« 

Oferty: K. IÓŹWIHK,
Oni t z n o, «1- Rybna. z 2213

Słanewisfes
Renoir.owaoa fabryka cygar i tytoni, o wielkiej wydajności, na 

terenie odstąpionym Polsce, z własnym licznym zastępem odbior
ców, szuka dzielnego, dobrze zaprowadzonego

sastąpcy
na były’ zabór pruski. Oferty z podaniem pretensyj, możliwie z fo- 
tograiją uprasza się pod d769 do ekspedycji Kurjera Poznaristóego.

GziSliiSl książkowej
i stenotfpietki Pomocnik cukierniczy

wolny od wojskowości, potrzebny 
na stałą posadę. „Wiclkopcłaukn“ 
Leszno, RyneL / z 2203

piszącej bjegle na maszynie, z dokładną znajo
mością /języka polskiego i niemieckiego.'

Zgłoszenia piśmienne z dokładnym życiory
sem, ddpisem, świad. i podaniem warunk. przyjm. •Potrzebny zaraz dło 2 chłopców 

(kwintaner i kwartaner)z znajomością materjałów i dobrą praktyką biurową, 
poszukiwany zaraz na stałe, dobrze uposażone stano
wisko. Piśmienne oferty z odpisem świadectw uprasza

era ,s^£i^£<UL£S4ł
G m. b H., Gniezno. zlllO



Sętfziom fpÄim (Io pami^flika.
W sprawozdaniu z obrad konferencji syjońskiej w Lon

dynie (obraduje bez przerwy od 5. lipca!) czytamy taką 
wiadomość:

„Wśród delegatów omawianą jest możliwość, aby
Louis Brandeis zrezygnował ze swego wysokiego 
urzędu jako sędziego w najwyższym trybunale St 
Zjednoczonych i przeniósł się do-Europy albo Palesty
ny, ażeby się całkowicie oddać w służbę organizacji 
sjońskiej. Jest jednak wąipliwem. czy Brandeis złoży 
jeden z najwyższych urzędów w Ameryce, nie jakoby 
nie był skory do ofiar, ale właśnie dlatego, ponieważ 
dla sjonizmu może być korzystniejszem aby na 
swojem dotychczasowem stanowisku Pozo
stał .

(Nowy Dziennik z 28. VII. 1920).
P. Louis Brandeis został honorowym (tylko!) pre

zydentem kierownictwa światowej organizacji sjońskiej i 
wróci najwyższego trybunału amerykańskiego. —

Niechaj sędziowie polscy zastanowią się nad tem, w ja
ki sposób można „korzystniej“ służyć sjonizmowi, 
czy będąc sędzią w najwyższym trybunale, czy też będąc 
naczelnym prezydentem organizacji sjońskiej. Żydzi bo
wiem wyraźnie zaznaczają, że p. Brandeis lepiej się przy
służy sjonizmowi w trybunale amerykańskim, niż w Pale
stynie. — Na czem ta „przysługa“ może polegać w trybu
nale najwyższym?

Następnie niechaj się sędziowie polscy zastanowią i 
nad tern, jak się da pogodzić urząd sędziego amerykań
skiego z nacjonalistycznym pożytkiem i korzyścią Organi
zacji syjońskiej. Bo przecież Żydzi nam tłómaczą (vidę za- 
^rg Niemojewskiego z sędzią żydem!), że „sprawiedli
wość jest „ponadnarodowa“!

Wreszcie jeszcze jened temat do zastanowienia. P. 
ęranaeis jest sędzią w najwyższym trybunale, następnie 
jest „prezydentem“ narodowej organizacji sjońsko-żydow-

J a Oprócz tego jest także tak wybitnym i gorliwym 
członkiem amerykańskiego stronnictwa demokratycznego 
że go to stronnictwo wysunęło na kandydata do prerw 
aenłury Stanów Zjednoczonych. Otóż bardzo ważnem za
gadnieniem jest zrozumieć, jak czule sędziowskie sumie-
Snii?"Ä’,iSff,kbo”i«kl »«»*»*• 1

... W r"°’s5C bow5em trudno jest pogodzić urząd sędziow-
Z PS^OOtynnem polskim! I sędzia musi się niejako wy- 

-aa -Uadnarodowej“ sprawiedliwości!lak głosi „idealna teorja naukowa

-5Ä ‘ Ä
w "" •“ w ‘T-

_ przypomina się oświadczenie Żvda złożoneSKöS? w k,6re * ’■

Gl^iSs“5^ P°len- deutscher Nationalität, jüdischen,

Czem oni wszyscy są naprawdę?

_ Ochotnicza służba pomocnicza.
D. O. Gen. Poznań komunikuje: 

rwłJtln? sl"żbJ nomocpiczej w wojsku przyjmuje się jak?
k "T, Dle, “DSą słuŻTĆ bronia’ b;’-d 

też oci.olnAów specjalnie ^kwalifikowanych zawodowo dli 
gaięzi ,s}użby (inżynierowie, praco c? Ą che™11cy> ’«karze, aptekarze etc. etc.) nie mogącycl 

°ikklałach ochotniczych zaopatrzonych w odnoś 
mnief d^ńćh ,’2szcz'fÓlpych .stowarzyszeń lub przypal 
mniej dwóch znanych poważnych osobistości, (fchotnlm 
JLZ Sle 8’}eciatna deklaracja do pracy w woj
dS, »«TY®1 TrZ dwa newnych ąodzinacl
“ k“”SZcK' ’"“»««*• » Kirem

r».ł2LCIChOinlCy- 5ię ^’osili do służby pomocni
czej. nie zostają osobami wojskowemi Jednak podlegają rv 
^rowi wojskowemu i korzystają z praw Osób w¿¡^6 
wych w stosunku do tych osób, które pod względem wyko 
Bywania służby im będą podporządkowane

Zasadę rygoru stosuje się tak do stowarzyszeń. jak 
do osób poszczególnych, przyczem w pierwszym wypadki 
odpowiedzialność za przestrzegania rygoru wojskowej 
spada na pojedyncze osoby stowarzyszeń pełniące w da
nej chwili służbę dla wojska, odpowiedzialność zaś za Jo 
irzymanie warunków deklaracji na przewodniczącego sló
Xrot7S??nia-.,w drugim zaś wypadku całkowitą odpowie 
dzialnosć spada na ochotnika.

3) Ochotnikom służby pomocniczej beda rrzvziianc spe
cjalne odznaki opaska amarantowa — Wal« na lewym 
ramieniu z okraąła pieczątką dowództwa oddziału, wzglc- 
dn,e zakładu, w którym służą.
włflśHi^3’vnikr^ tych będzie się używać w zakresie ich 
ności w w^trf^llflkacn wyboru rodzaju czyn-

1 przez nich samy’’h.
soówości wnk’,7 ” hełnlć służb« zesadnita» w miej-
ezenia lub zrodV' W* rfi°SllÍ C° kt6rei wvraża tv’ 
służby no?a miJL „ raz¡e zgody Ochotnik® na pełnieni« 
wypłacone na i<-L> *” ’feÍRgo pobytu mogą mn by< 
raktern jego pracy dU wo’*/'*'r od cha-
oraz przyznana kr-n?, SZere<r°Wcl

Korni,., .po„S„?e™'V±£T emrnntowy* 

handlowych i bankowych dla obrony narodowej nos'- 
tanowi] na posiedzeniu dn!a 2. hm. przeznaczyć na cel. 
ochotniczej kompan,'i sanitarnej fundacji przemysł 
handlu , banków wielkopolskich w województwie poz 
lianskiem kwotę 6 miljonów marek, z której to kwob 
organizacje ^przemysłu, handlu i banków Xnanskid 
przyjmują 3 miljony marek. puzudiisKicr
KrrnWj^m1 pow^żs,’‘ci ««'bwały wzywamy wszvstkh 
Firmy handlowe, przemysłowe i bankowe w obrębie wo 
lewodztwa poznańskiego do skladkowania na cel no- 
wi-ższy na konto „Ochotnicza kompanja sanitarna“ w 
Banku Przemysłowców w Poznaniu.

. Komitet finansowy:
Dr. Bajoński, przewodu. K. Antoniewicz, J. Bolt

A. Glabisz, Dr. Lisocki, St. Maciejewski’
Nadgodziny dla Ojczyzny. 

ie3ce- 8- (Pat.) Dotychczas'w następujących za
M j ,1 wc-’fl-°\vvch na terytorium okresu ger»-- 
skarbu nfńYChWa«V .robotnicy jednogodzinną pracę rzecz 
s*«rnu państwa: Wojskowa labtyka wozów w Sitkach

Wózkowe urzędy goSpo3arćze w’Częstochowie, Ostrowcu' 
i Strzemieszycach. Szpital koni w Dymiiiach. — Razem/ 
CC 7 robotników.

Uroczystość na Jasne» Górze.
’ Wa r sza wa,' 2. 8. (Tel. wł.) W dniu 27. i 28. lip

ca odbył się w klasztorze Jasnogórskim uroczysty zjazd 
episkopatu polskiego. Mszę św. odprawa! J. E. ks. Pry
mas kardynał Dalbor, wobec licznych rzesz tłumów, 
wśród których byli obecni przedstawiciele Śląska Cie
szyńskiego i Górnego. Po nabożeństwie odbyła się uro
czystość ofiarowania w opiekę Polski Sercu Jezusowe
mu, wśród nadwyraz podniosłego nastroju tłumów.

——1 ««fna qpH

Sprawy polskis,
Wyjazd misji koalicyjnej.

Warszawa, 2. 8. (Tel. wł.) Gen. Hairys opuścił 
Warszawę. Wyjechała również część misji koalicyj
nej, pozostał jednak szef sztabu marszałka Focha, gen. 
Weygand, który obejmuje miejsce" gen. Henrysa. Do 
tego ostatniego wystosował na odjezdnym Związek Zie
mian nad wyraz serdeczny list, w którym dziękuje mu 
za życzliwość, okazaną Polsce, oraz za p.rawdziwe boha
terstwo i samozaparcie się oficerów francuskich. 

Zamknięcie kabaretów.
»Dziennik ustaw« z dnia 2, bm. ogłasza rozporzą

dzenie obowiązujące na obszarze b. zaboru rosyjskiego, 
które:

1) Zabrania w restauracjach, kawiarniach, cu
kierniach, jadłodajniach wszelkich koncertów i popisów 
muzycznych.

2) Zawiesza funkcjonowanie wszelkich kabaiętóyz.. 
sal tańca, sal weselnych i t. p. oraz zabrania urządza
nia zabaw tanecznych również w lokalach prywatnych.

Winni wykroczeń przeciwko niniejszemu rozporzą
dzeniu ulegną w drodze administracyjnej karom are 
sztu do 3 miesięcy łub grzywny do 3 ÓOÓ mk.

_ Napad niemięękś w Gliwicach.
W ubiegły wtorek napadła szajka „reichswery1

po cywilnemu na zebranie „Obesschłesische Yołkspai- 
tei“, która to partja oświadcza się za autonomicznym 
Górnym Śląskiem w obrębie Rzeczypospolitej -Polskiej. 
Pizewodnićzący zebrania ks. Dr. Potempa i pewien u- 
czestnik zostali pokaleczeni, a jeden z napastników ra
niony strzałem rewolwerowym. Patrol francuski roz
pędził napastników.

Żydzi apserykańscy przeęiw Polsce.
War s z a k a, 2. 8. (Tef. wł.) z śfmeiwki nadcho

dzą wiadomości o zorganizowaniu przez warstwy ży
dowskie agitacji, mającej szkodzić najżywotniejszym 
interesom naszej państwowości w chwili’ obecnej,’ a 
więc pożyczce i a:m ji ochotniczej.

Z fiiemse©«
_ POGOTOWIE kOMUNTOTÓW NIEMIECKICH,

Nanęn, 30. VII. (Pat-Radio).. Delegaci,końnmłstyet-• 
‘pych rad robotniczych ze środkowych Niemiec. Nadrenii. 
Westfalii, Śląską j Pomorza .ńieinJeekiego odbyli, w ostat
nich 2 dpiąch zjazd w Berlinie, dyskutuiąc pad emową ze 
związkami robotniczymi i nad rozbrojeniem ludności. 
W sprawie sytuacji na wschodzie odłożono decvzje pa pó
źniej’; uchwalono jednakże -że poszczególne komitety mają ' 
pozostawać w ciągłej łączności, aby na wszelki wvnadek 
były gotowe.

POŁĄCZENIE TEŁEGRAEICENE BERf.INA 
Z KRÓLEWCEM.

Berlin, 2. VIII. (Pat.-Radło). Kierownik minister
stwa poczt i telegrafów dr. Bredow uczestniczył w akcie 
założenia kabla telegraficznego miedzy Leba na Pomorzu 
pruskiem a Petkitten w Prusach wschodnich Kabel ten za
pewnia bezpośrednią komunikację t&legrffńzną między 
Niemcami a Królewcem.

WiadfliO ¡liijjsziw,
Sojusz niemiecko-bolszewicki, 

r Warszawa, .. 8. (Tel. wf.) Korespondent »Daily 
iel.« dowiacuję się, że w waikitch nad Berezyną brał 
udział cały szereg oficerów niemieckich, którzy byli w 

,arn?Bj czerwonej, ;jakq instruktorzy. Jeden z nich, nieja
ki briedhausen zorganizował całą służbę lotniczą, która 
jeszcze ostatnio w operacjach Budiennego pomagała 
ogromnie armji sowieckiej’.

TAJEMNICZE UKŁADY NIEMIEC B ROSJĄ. 
Paryż, 1, \ .II. \,Pat.-Hovas,\ »Tempsr podaje

stacja iskrowa niemiecką W Nauen wysłała dn. KO. z. i 
radio do rządu sowieckiego zuwiadamiajae że prezvdo 
Ebert ogłosi! neutralność Niemiec w wojnie Polski z R' 
sją sowiecką. Stacja iskrowa w Moskwie c-iosiła tę dep 
szę wraz z objaśnieniem, że uznanie w !en sposób rzu 
sowieckiego przez niemiecki rząd burżuązyjny jest fakt? 
pierwszorzędnej wagi- »Temps« zahacza że w ostatnif 
czasach trwa żywa wymiana korespondencji miedzy Beri 
nem a Moskwą. s

Bolszewickie sądy.
Berlin, 2 ,8. (Pat.) Prezes sądu rawelucyjnego w 

Rosji podaje, że od 2. maja do 20. czer.wca br. wykonano 
bOO wyroków śmierci. 273 osób j-cssfpzelapo z powodu de
zercji. 88 za wrzawę, 35 za kontrrewolucyjne wśWki 99

moioerslwo, •_<! z powodu służbowych wykroczeń. * 

Powstanie w Ukrainie.
Ruchy powstańcze na tyłach operujących wojsk 

bolszewickich na prawo-dniepizuńskiej Uk?*aipie przy
brały olbrzymie rozmiar’. W celii wnłki z powstańca
mi dowództwo bolszewickie zmuszone byio wycofać z

"Imji wana ñá'frohcíelpoIsRBS~rC"T'IB. łływigę, gdyi 
specjalna armja ekspedycyjna, tłumiąca dotychczasowi 
zaburzenia na Ukrainie, jest niewystarczająca. Pow. 
stanie na Ukrainie wybuchło odrazu w kilku punktach 
i szerzy się z błyskawiczną szybkością. Cała prawo* 
dnieprzańska Ukraina objęta jest pożarem powstańLĄ, 
)) rejonie Litynia i Winnicy operuje słynny Szepef na 
częłe _ 5 tysięcy dobrze uzbrojonych ludzi. W rejonią 
Stawiszcz, Taraszczy i Tetijowa powstańcze oddziały 
walczą pod dowództwem Kurowskiego. Główny przy* 
wódca Ukrainy Machno na czele znacznych oddziałów 
powstańczych zajął Ekaterynosław i połączył się z ge* 
nerałem Wrangłem. W rejonie Hajsyna* operują z tm* 
wodzeniem oddziały Wołynca.

KAMIENIEW I KRASSIN W LONDYNIE. 
Poldhu. 3. VIII. (Pat-Rad.). Kamieniew, naczelnik 

delegacji sowieckiej przybył do Londynu na So®fepenęte 
pokojową. Krossin przybywa dziś wieczorem.

PREMJER TELEKY O POLSCE.
Budapeszt, 2. sierpnia. Na posiedzeniu sejmu węgier

skiego premjer węgierski lir. Teleky wśród wielkiej owacji tal? 
się wyraził o Polsce:

„Dziś położenie Europy jest znowu narażone na wieikie 
niebezpieczeństwo na ziemiach polskich i ja sądzę, że mężo
wie stanu zachodniej Europy przekonają się, że lepiej, jeżeli 
Zaprzestaną tych eksperymentów, któremi próbowali przed 
półtora rokiem zatamować bolszewizm, i lepiej byłoby, gdyby 
zastosowano energiczniejsze kroki. (Tak jeHi Tak jest!)

„Tam widzimy naród polski, który był naszym bratnim 
narodem przez wieki w walce ze Wschodem, (Niech żyje Pol
ską!) Dziś tak samo bohatersko walczą, jak walczyli tyle razy 
przeciw przemocy w ciągu swojej historji. My z naszej strony 
niezmiernie żaluiemy, że nie możemy im iść z pomocą. Z na. 
szej strony, co tylko siły i znaczenia mamy w koncercie euro
pejskim, taką siłą żądamy, aby Polska była popierana przez 
Europę w interesie Polaków i całej Europy. (Żywe potakiwa
nie ze wszystkich stron.)

Dionizy Patacsi: To leży w interesie całego świata chrze
ścijańskiego!

Hr. Teleky: „Przez wieki byliśmy przedmurzem Europy 
ł chrześcijaństwa, W tej walce będziemy wiernymi towarzy
szami Polaków i my także wszystko zrobimy, aby to i na za
chodzie było przyznane i żebyśmy wszystkiemi siłami mogli 
im dać pomoc. (Okrzyki: Eljen!) Ñarazie tylko moralnie mo
żemy to robić, ale chętnie byśmy robili i innym sposobem.

NIEMCY CUCĄ WZIĄĆ UDZIAŁ W KONFERENCJI 
LONDYŃSKIEJ.

Ñauen. 2. VIII. (Pat.-Rad.). Minister spra-w zagnani 
eznych Simon® oświadczył przedstawicielowi »Neue Freía 
Presse«: Jeżeli prawdziwą jest wiadomość, że wielką 'łtoBr 
forencja pokojowa w Londynie, na której bedzie roztrzą
saną kwestja wschodnia, ©dbvć się ma bez udziału Niemiec, 
to byłoby dziwp&m, gdyby Rosja się na to zgodziła. Nier 
-be?fHeczeÓ8two, zagrażające Austrfl przez kwestię w-^deii- 
i wobec ponownych silnych dążeń do utworzenda fedępae^ 
dunajowej. da się usunąć tylko naturalnem i odpowięd-. 
niem rozwiązaniem kwestji niemieckiej t. j. federacyjnym 
związkiem Wszystkich niemieckich szczepów w Niemczeeh 
i w Austcji. Także ta myśl będzie i musi być urzeczywi
stnioną taksamo, jak zrealizowaną musi być myśl, że Niem
cy i Rosja skazane są na siebie przez najsilniejsze gosp<* 
ÜS. rozo interesa.

Kongres socjalistów w Genewie.
Berlin, 31. 7. (Pat.) W kongresie drugiej mię-, 

dzynarodówki w Genewie, który rozpoczął obrady w so
botę wieczór, h’erze udział 150 delegatów rozmaitymi 
krajów, a mianowicie: z Anglji 28, Francji 11, Holanda 
,5. Polski 7. Palek!ay 9. Szwecji 14. Niemiec 12, Bełgjf 
22, Wioch 4. Szwajcarii 8.

Bolszewicy i komuniści tworzą, jak wiadomo, tak 
zwaną trzecia międzynarodówkę.

KONGRES SOCJALISTÓW W GENEWIE O WINIE *- 
NIEMIEC,

Paryż, 2. VIII. (Pat.-Radio).. Wniosek Rosi»ra. przed
stawiony przez komisję odpowiedzialności konstreeewi so- 
ęjąlistycznemu w Genewie, brzmi jak następuj»: Niwucr/ 
uznają. 1). żc Niemcy bismąrkowskie .ponełmły błąd ane
ktując Alzacje i Lotaryngię i że obecnie dla każdego^Nient- 
cn-kwestia alzccko-lelaryńska więcej nie istnieje. 2) że 
Niemcy imperjft’istyczne z roku- 1914 popełniły zbrodnię 
przeciwko prawu narodów, gwałcąc neutralność i nieza
wisłość Belgii,. 3) że Niemcy republikańskie uznają obo
wiązek odszkodowania, który jest konsekwencją najazdu 
rozpętanego przez Niemcy imperialistyczne. Tekst powyż
szy został uchwalony przez komisje jednogłośnie, włacft- 
nle z głosami niemieckimi Brauna i lluego. Ci ostatni, feS 
pisze »Petit Parisién« chdeli początkowo zarezerwować 
swoją aprobatę do czasu przybycia parlamentarzystów 
berlińskich, pomiędzy którymi znajdować się nriełi Sch^h 
demąnn i Hermann MiiUer, jednak wobec energicznej1 'po
stawy Rosiera ostatecznie wstąpili.

Podział kolonii niemieckich w Afryce. 
Berlin, 30. 7. Rząd angielski wydał dekref usta

nawiający z dniem 23. lipca protektorat angielski nad 
dawniejszą wschodnio-afry kańską kolon ją.niemiecką z 
wyjątkiem wyspy Sanzibar i pobrzeża, stanowiąceg» 
własność prywatną sułtana Sanzibaru. Nowa kolonja 
angielska nosi nazwy „Kolonia Kenya".

ARMENJA WALO55Y Z TURKAMI.
Lyon 1. VIII. (Pat.-Rad.). Z Konstantynopol« dano

szą, że Armeńczycy zadali we wschodniej Armenji Tup. 
Kom i Tatarom dotkliwą kieskę. Ci ostatni cofają śSę po 
utracie stanowiska w Regwerdi.

DYMTSJA RZĄDU TURECKIEGO.
P o j dhu. 3. VIII. (Pat.-Radio). Rząd turecki poda? sig

do dymisji. S’SIuq polecił prezesowi ministrów« utworrenw 
nowego gabinetu.

ARESZTOWANIE MINISTRÓW W CHINACH.
Pol d hu, 3. VIII. (Pat.-Radió), Rozkazem prezydenta

rzeczypospolitej chińskiej aresztowano 10 przywódców ru
chu niilitarys! ,'cznego. w tem 3 ministrów. Aresztowuni 
oąkarzeni są o zamiar wywołania rc?i urhów pufclicenweh.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
—- Nadzwyczajne zebronm Związku Młynarzy polskich 

na b. zabór pruski odbędzie sie w sobotę, dnia 7, sierpnia 
r b. o godz. 2. po południu w Poznaniu na sali »Pod Wie
chą'1 ul. 27. Grudnia, na którą wszystkich czienków, iak»’ 
też zawodowców pragnących przystąpić do Związku są. 
prasza Zarząd. O K 4
■WłSB w«iewaewayz-4 --- -

Nakładam i czcicwicani Drckaroi pokkiej T,-A- w
Radaktat oćpo>-i«d»akiy Staobid»' dMtSMskk



w 24. roku życia.

Mielencin-Gstrzeszów, 30. 7. 20.
’«.’■vjww

W nocy z dnia 19. na 20. lipca zginął śmiercią bohaterską w obronie 
Ojczyzny pod Szczuczynem, nasz jedyny i najukochańszy syn, brat, szwagier 
i wuj ś. p.

podporucznik - 'ądjufąnt
iL bat. 12. pułku Strzelców Wielkopolskich

W ciężkim smutku pogrążeni

ojciec^ siostra^ szwagier
i siostrzeniec.

d792
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■ oljao Chłapowski

wachmistrz.
Wstąpiwszy jako jeden z pierwszych do I Płk. Ochotni

czego Jazdy Wielkp. podążył na własne żądanie z oddziałem 
wysłanym na front. Poległ przy szarży broniąc granic Ojczyzny 
,jako żołnierz bez trwogi i skazy, cieszący się zaufaniem prze- 

łożonych, kochany przez towarzyszy broni.
Ig- Mielżyński,

rotmistrz i dowódca pułku.

Km
§ia

Dnia 30. Upca zasnęła w Bogu, onatrzona św. Sakramentami, po 
długich, ciężkich cierpieniach, moja najukochańsza córka, nasza naj
droższa siostra, ś. p.

SzM
W ciężkim smutku pogrążeni
matka z córką i synem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4, sierpnia o godzinie 6 po poł. 
z kaplicy cmentarza parafialnego Bożego Ciała w Dębcu.

Poznań, ul. Słowackiego 10. z253l

Dnia 31. 7. 1920 padl otiarą Swego zawodu i. p.

kpŁ lek. W. P.
z szpitala wojskowego w Lesznie.

W Zmarłym tracimy gorliwego i obowiązkowego
kolegę, którego pamięć zawsze nam drogą pozostanie.

W imienin korpusu oiicerów lekarzy 
Szei san. O. Gan. Poznali,

(podp.) CzrofcoEsiy,
d 808 gen. ppor. lek.

Na froncie wschodnim w walkach nad 
Niemnem oddał Swe życie Ojczyźnie, którą 
miłował gorąco i za któią walczył od pier
wszych dni stycznia 1919 r. mój najlepszy 
przyjaciel, ś. p. z2506

Dnia 27. 7. 20. r. zmarł wskutek choroby zakaź
nej po roku pobycia na Białorusi, w szpitalu wojsk, 
ar Wadowicach w Galicji i tamże pochowany, nasz 
najukochańszy syn. brat, wnuk, siostrzeniec i bratanek, 
w 19. roku życia, ś. p.

lirjgB »W

ochotnik 14. komp. tal. Wkp.
Nabożeństwo , żałobne za spokój duszy Jego od

było sic we wtorek, dnia 3. 7. 20. o godz. 8. w kościele 
laraynt r3777

W smutku pogrążona 
rodsiraa.

4^JSh
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Wczoraj przedpoł. zmarła w 61. r. życia 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opa
trzona św. Sakramentami, nasza najlepsza, 
troskliwa teściowa, babka, siostra,' ciołka 
i szwagierka, ś. p. z2530

viiwa i«
z domu Deinert, 

o czem donosi, w smutku pogrążona
rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5. bm. 
po poł. o godz. 4. z Zakładu św. Józefa na 
cmentarz św. marciński przy ul. Bukowskiej.

Dni. 1. czerwca h. r. po
legli Jtmierclii bochoterską 
ku Chwale Ojczyzny na 
froncie białoruskim i. p.

szeregowiec

Józef Michalak
w 25 roku Życia, 

sztaegowiec

Walenty Bródka
w W roku życia 

i dnia ld czerwca i. p.
szeregowiec

Antoni Przybylak
w W reku życia

Kompania straciła w Nich 
dzielnych żołnierzy i łubia
nych towarzyszy broni.

Cześć Ich pamięciI
W imieniu J. komp. k. m. 

M. p. piechoty W. P.
i—) Zenfcer

ppor. i dow. komp.

.4

Józei MM
major,

dow. II. baonu 60. p. p. (15. pułk Śtrz. Wlkp.) 
Czesó Jego pamięci!

Tyra&owaki, kapitan. 
: Poznań, dnia 2. 3. 1920 r.

IMi

podpisanej Spółki odbędzie się w Poznaniu
w środę, dnia IŁ sierpnia 1920 o godz. 4 po południu

na sali Królowej Jadwigi przy Alejach Marcinkowskiego 1.
PORZĄDEK OBRAD:

Zmiana Spółki na Towarzystwo Akcyjne.

O ile na powyższe zebranie nie przybędzie przewidziana w § 33 ustaw 
liczba członków, natenczas odbędzie się tydzień później, t. j. w środę, dnia 18., 
sierpnia 1920 o godz. 4 po po południu w oznaczonym wyżej lokalu drugie Nad
zwyczajne Walne Zebranie z podanym poprzednio porządkiem obrad, które bez 
względu na iczbę przybyłych ostatecznie rozstrzyga.

Poznań, dnia 2- sierpnia 1920. b 83

M lliUll

Rada Nadzorcza: Telesfor Oimianowski, prezes.
Dobrowolna licytacja

W środę, 4. sierpnia rh. prz^d 
pot o godz. 10 sprzedawać będę 
w dalszym ciągu, z powodu zwi
nięcia składu ul. Stawna nr. 14, 
publicznie najwięcej dającemu za 
natychmiastową gotówkę1:

Sypialnię orzechową, biurko, 
2 .urządz. kuchenne, 2 szary, 6 
łóżek, stół wyciągany Ruscbeway, 
2 maszyny do szycia, 2 prawie 
iłowe fortepiany, orchostrion, 2 
hulety i kramnkę do restauracji 
i wiele innych rżeczy. Obejrzeć 
można pół godz. przed licytacją.

Rurdcihski, kom. sądowy,
Rycerska 26. ZŻ521-2

oraz ortografji polskiej Z2ios
(ogranicz, liczba osób) otwieram dnia 6. bm. 

Zgłusz, od 3 do 5. przy ulicy Ogrodowej 16, it.

Dora ¡Kromczyńska.
Oficer francuski poszukuje 

1

ńhianiP nowe, za 1500 mk. VUf CIII(v na Spfzcdaź od 6—8 
Ulica Kraszewskiego nr. 19 flL pię
tro nrawo z 2385

w centrum miasta. ba22
Łask, zgłoszenia pod „Oficer1*, do Tow. Akc.

Reklama Peis&a, Posnań, Al. Marcinkowsk. 6/



Dodatek do Kariera Poznańskiego Nr. Ho. Srofc, datą f s’eronh <m____

Opera Warszawska na Sórnym Śląsku.
(Korespondencja własną.)

Bytom, w lipcu.
Górny Śląsk przeżył od 6.—20. lipca podniosłą u- 

cztę duchową. Staraniem -warszawskiego Komitetu 
Zjednoczenia Śląska z Polską i Wydziału kulturalno- 
oświatowego Polskiego Komisarjatu Plebiscytowego w 
Bytomiu zjechała tu Opera warszawska na dwutygod
niowy występ. Przybyła w całym swym składzie: ar
tyści, chór, balet, orkiestra, persona! techniczny, razem 
przeszło 150 osób, przywożąc z sobą kost jurny i urzą
dzenie sceniczne. Pan dyrektor F. Młynarski dołożył 
wszelkich starań i trudów, by występy udały się pod 
każdym względem. I udało mu się to znakomicie przy 
współudziale reżysera p. Kowalskiego.

Pierwsze przedstawienie odbyło się w Bytomiu, w 
miejskim teatrze dnia 6. lipca. Widownia .Była prze
pełniona, bo .już tydzień naprzód, yzykupione zostały 
wszystkie bilety. Mnóstwo osób odeszło bez biletów, 
rezerwując sobie miejsca na następne przedstawienia. 
Nietylko Polacy i Francuzi ale i Niemcy przybyli tłum
nie, podziwiając szczerze muzykę polską i znakomitą 
grę artystów, czego dowodem pochlebne krytyki pism 
niemieckich, nawet hakatystycznych. Na inaugurację 
dano „Halkę“ Moniuszki. . Główni wykonawcy ról: pp. 
Mokrzycka (Halka), Dygas (Jontek), Freszel (Janusz), 
Ostrowski (Stolnik), Kuneewiczówna (Zofja) jak tez 
i chór, orkiestra i balet, słowem wszyscy grali nietylko 
z zamiłowaniem artystycznem ale i z świadomością tej 
wielkiej misji kulturalno-oświatowej, w jakiej tu ■ 
przybyli. Serdeczny entuzjazm widzów odczuli wyko
nawcy w frenetycznych oklaskach i okrzykach zaraz w 
pierwszym akcie i widoczne było w dalszych odsło
nach, że słyszą tych „żywych serc radosne bicie“ i na 
wzajem też z serdecznem przejęciem się swemi rolami 
odpłacali reagującej nietylko oklaskami ale i łzami ra
dości widowni. Mazur i Taniec Góralski, wykonane 
przez balet opery, podobał się ogromnie, musiano go 
powtórzyć. Niemniej też produkcje harmoni jnej orkie
stry jak też doskonale zgranego chóru znalazły ogólny 
podziw

Kiedy po pierwszem przedstawieniu prasa polska 
przyniosła entuzjastyczne sprawozdania, a niemiecka 
objektywną do pewnego stopnia życzliwą ocenę, popyt 
za biletami stał się jeszcze większy. I wszystkie przed
stawienia, jakie się potem kolejno odbywały po kilka 
razy w Bytomiu, Zabrza, Gliwicach, Królewskiej Hu
cie a raz w Katowicach, grane były zawsze przy prze
pełnionych widowniach. Grano tylko „Halkę“ i „Ver
bum nobile“ (tę dragą sztukę z uzupełnieniem konćer- 
towem i hatetowem). Komu się udało' zdobyć bilet, 
spieszył po kilka razy na tęsaraą sztukę, by skorzystać 
z rzadkiej sposobności. Główni wykonawcy soliści 
grali na zmianę: Halkę (p. Argasińska-Choynowska 
ze Lwowa), Jontka (p. Janowski), Stolnika (p. Messo- 
czy), Janusza (p. Narożny).

Pozatem daK artyści kilka koncertów arji opero
wych a dla ludu koncerty ludowe, połączone z tańcami 
polskimi. Ogromnie podobały się pieśni ludowe, od
śpiewane z werwą przez znaną pieśniarkę p. Stani
sławę Argasińską-Cfioynowską. Artystka występowała 
w stroju krakowskim, co podnosiło urok jej śpiewaj. 
Postanowiono uprosić ją do osobnego przyjazdu we 
-wrześniu z koncertami pieśni ludowych staropolskich, 
nad któremi artystka specjalnie pracowała i odtwarza 
je wystrojach ludowych tych okoli c Polski, z których 
pieśni pochodzą. W repertuarze tych staropolskich pie
śni posiada p. Argasińska także kilka śląskich, ze śpiew
nika śląskiego, wydanego z dopiskami Adama Mickie
wicza. P. Argasińska zamierza objechać z koncertami 
staropolskich pieśni Indowych całą Polskę. Należałoby 
sobie życzyć, by te koncerty wyzyskano wszędzie jako 
ważny czynnik do podniesienia kulturalnego naszego

Ostatnie, pożegnalne przedstawienie odbyło się w 
Katowicach w teatrze miejskim dnia 20. lipca. Wszy
stkich wykonawców obdarzono obficie kwiatami, które 
wręczały ślązaezki w Strojach ludowych. Na przed-

stawieniu obecni byli także wszyscy artyści opery wie
deńskiej, którzy bawią na gościnnych występach w Ka
towicach. Szczerze gratulowali naszym artystom. jx>d- 
nieść też należy, że personał techniczny teatru kato
wickiego uważał sobie za honor wyręczyć kolegów 
warszawskich w urządzaniu sceny, prosząc ich, by im 
wskazali co i jak zrobić, a oni z chęcią to uczynią. A 
pamiętać należy, że teatr katowicki to teatr niemiecki.

W każdym razie ten objaw życzliwości robotników 
sceny katowickiej świadczy o lepszej lojalności wzglę
dem opery polskiej, niż dyrekcji tego teatru, która nie 
chciała dopuścić do przedstawienia opery warszawskiej 
na tej ¡scenie, i dopiero nacisk ze strony kola polskich 
radnych miasta Katowic ną zarząd miasta i teatru spo
wodował wynajęcie sceny bodaj na jeden występ.

Po drugim akcie przemówił do zebranych na sce
nie pracowników opery poseł Korfanty. Podniósł wiel
ką zasługę narodową Opery warszawskiej przez jej 
występy na Górnym Śląsku, gdyż przyczyniły się one 
wielce do spotęgowania ducha narodowego u tych, u 
których był już obudzony, a do obudzenia u tych, w 
których jeszcze świadomość narodowa spała, przygłu
szona mniemaniem, że tylko Niemcy posiadają kulturę 
i operę. „To powiększenie dusz polskich — mówił p. 
Korfanty — to Wasza zasługa narodowa, to tryumf Wa
szych występów' artystycznych. I za to w imieniu 
Rządu Polskiego, który' tu zastępuję jako komisarz ple
biscytowy, dziękuję Wielce Szanownym Paniom i Pa
nom jakna {serdeczniej i życzę Im daiszej owocnej pra
cy i sław'y na scenie polskiej ku pożytkowi Ojczyzny 
naszej“.

Na ręce dyrektora Młynarskiego złożył p. Korfanty 
wykonany przez górnośląskiego artystę-malarza Stan. 
Ligonia adres z hołdem i podziękowaniem dla artystów, 
podpisany przez pracowników polskiego Komisarjatu 
pletiscytowegó. Na drugiej stronie adresu mieści się 
wiersz młodego poety śląskiego Kazimierza Ligonia, 
w którym podnosi zasługi opery warszawskiej na G. 
Śląsku. Prócz tego wręczono p. Młynarskiemu alego
ryczny humorystyczny obrazek namalowany również 
przez Stanisława Ligonia, znanego nietylko na Śląsku 
ale i w całej Polsce ilustratora narodowych książek po
pularnych. Na obrazku tym przedstawiony jest G. 
Śląsk jako „Halka“ w stroju śląskim, Prusak jako „Lo- 
hengrin nr. II.“, z wąsatni Wilhelma, w' chelmie, z or
derami i t. p., a Polak — Jontek w stroju góralskim li
pom in a Ślązaczkę: „i ty mu wierzysz, biedna dziew
czyno!“.

Imieniem Opery podziękował p. dyrektor Młynar
ski, wyrażając radość jej członków', że danem im było 
ppzyczynić się do pracy kulturalnej na G. Śląsku. Po
był w. tej starej dzielnicy Piastowskiej należeć będzie 
do najmilszych ich wspomnień.

Występy Opery warszawskiej miały nie tylko zna 
ozenie artystyczne ale i doniosłe narodowa, przyczyni
ły się one, jak to podniósł w swem przemówieniu p. 
Korfanty, do wzmożenia ducha narodowego na G. Ślą 
sku. Tó też pobyt Opery warszawskiej u nas pozosta
nie tu na długo w jaknajlepszej pamięci ludności pol
skiej a w dziejach odrodzenia narodowego naszej dziel
nicy zajmować będzie zaszczytne miejsce.

Zaznaczyć należy, że władze kolejowe udzieliły o- 
sobnych wygodnych wagonów do podróży artystów na 
G. Śląsk i z powrotem. J a n P r z y b y ł a.

Że świata.
Nafia zamiast węgła.

Lyon. 1. 7. (Pat. — Radjo.) Francuskie min 
sterslwo robót publicznych zaakceptowało projekt zfau 
dowania z Havru do Paryża podziemnego kanału \- 
formie olbrzymiej rury, dla transportu nierafinowam : 
nafty. Odnośny raport opiewa, że z powodu brake 
węgia rząd postanowił ułatwić używanie nafty niety! 
ko do. celów przemysłowych, lecz także do ogrzewani: 
mieszkań. Przy pomocy tego kanału doprowadzać s? 
będzie do Paryża eonajmniej 2400 ton dziennie, a re 
zerwoarv urządzone będą na 6000 ton. Niedawno prze 
prowadzono także pod nadzorem ministerstwa robć’ 
publicznych próby nad pjsyciem nafty zamiast węgla 
do opalania lokomotyw. Próby te wypadły bardzo pg 
myśłnie.

Składki i pokwitowania.
— * W administracji naszej złożyli w dalszym ciągu •

Na Czerwony Krzyż: Zebrane za inicj. dr. Dałkowskiego m 
imieninach Anny Majkowej 200 mk., Wiktorją Logą w mie; - 
see wieńca na trumnę ś. p. Stanisława Domagalskiego 100 mk., 
Antoni Ligęza Stamirowski z Warszawy, otrzymane od pp, 
Muszyńskiego, Żukowskiego i Taczanowskiego 200 mk., N. N. 
z Swarzędza 60 ker., ks. Józef Janiszewski 50 mk., A. L 40 
marek, zebrane na weselu p. Stanisławy Chojnackiej i y>. Sta
nisława Stefańskiego, za inicj. pp. Jareckiego i St. Pawłow
skiego »1242,50 mk., Helena Głębocka ku uczczeniu pamięci 
brata Stanisława Goździewskiego w 1. roęznicę śmierci 25 mk.. 
od robotników i robotnic Urzędu Umundurowania 271 mk.. 
Pełczyński 200 mk., Czesławostwo Werwiccy zamiast podar 
ków imieninowych 250 mk., zebrane na śSubie p. Stefąnji Gra- 
bianowskiej z p. Edmundem, Grześkowiakiem, kupcem z Po 
znania 3000 mk., Józefa Miodowicz 26 mk., zebrane za po
średnictwem A. Kurasza od pracuj, przy W. O. U. G, w maga
zynie Hamplą 350 mk., Symfa Bartkiewiczówna 100 mk. Ra
zem z poprzednio kwit. 52 369 mk.

Ną potrzeby Górnego Śląska: Od gospodarza Jana Obał- 
ka z Po turzycy 100 mk., Tow. Urzędników Urzędu Osadnicze
go 500 mk., Helena Głębocka ku uczczeniu pamięci brata Sta
nisława Goździewskiego w 1. rocznicę śmierci 25 mk., zebrane 
na ślubie p. Cecylji Chmielewskiej z Polanowa z p. Janem 
Osmólskim za inicj. ks. prób, Jankego 1200 mk., Młodzież 
szkolna z Starobra pod Koźminem 78 mk. Razem z poprzednio 
kwit. 112 153,71 mk.

Na chleb św, Antoniego nowo: N. N. K. 300 mk., Piecho
wiak 30 mk. Razem z poprzednio kwit. 464 mk.

Na fundusz R. Dmowskiej K- Giełdoa z Sarbinowa 100 
marek. Razem z poprzednio kwit. 700 mk.

Na Tow, Opieki n®d inwalidami: Feliks Nowowiejski, 
kompozytor, uzyskane ze sprzedaży kart z. hymnem floty pol
skiej 300 mk,, zebrane na uczcie weselnej p. dr. Józefa Putt- 
kamera z p. Bożeną Kniatówną 1052,75 mk., I. drużyna woj. 
Kursu Podofic. Gospod. 180 mk., Czesławostwo Werwiccy za
miast pedarków imieninowych 250 mk. Razem z poprzednio 
kwit. 7056,75 mk.

Na skarb państwowy polski: Marja B. z Poznania 30 mk. 
Razem z poprzednio kwit. 1045 mk.

Na potrzeby armji ochotniczej: Zebrane na imieninach 
p. Anny Patan za inicj. p. Kowalaka 100 mk., zebrane za inicj. 
p. Piechockiego w ścisłeia gronie w Ogrodzie Zoologicznym 
301 mk., zebrane w gronie przyjaciół u pp. Nowaków 160 mk., 
zebrane z okazji ślubu Edwarda i Felicji Piotrowskich 450 mk., 
zebrane w Poznaniu na kursie katechetycznym grona księży 
prefektów szkół średnich i wyższych z wszystkich dzielnic 
i kresów Rzeczypospolitej 4150 mk., niezależnie od ofiar po
czynionych w poszczególnych kołach dyecęzjalnych; zebrane 
na ślubie dr, Alkiewicza z p. Izabelą Mierzejewską 1600 mk., 
zebrane na weselu p. Nicefory Matelskiej z p. Stanisławem 
Kurkowskim z Poznania za inicj. p. ppor. Nawrota 400 mk., 
Naglerówna zamiast kwiatów na imieniny Ani 15 mk., Sta
nisław Filipowski pierwsze wynagrodzenie za czynności sę
dziego pokoju 1000 mk., Malinowska zamiast kwiatów w dzień 
imienin Marji Mąreckiej 20 mk. Razem z poprzednio kwit. 
76 069,50 mk.

— * Pokwitowanie. Zabawa letnia (wenta) Czerwone
go Krzyża w Szamotułach przyniosła brutto 63 738.20 mk. 
w tej sumie mieszczą się rozliczne datki złożone z powodu 
tej zabawy, z których dla braku miejsca poda je się tylko 
największe, t. j. dar „Rolnika“ w Szamotułach 5000. — i 
p.' Lubieńskiej z Kiączyna 5 000 mk.

Wszystkim ofiarodawcom, wszystkim współpracowni
czkom i współpracownikom za ofiarną i wytrwałą pracę, 
wszystkim uczestnikom zabawy wyrażam serdeczne ..Bóg 
zaipłać“.

St. Raczyńska, KD800
Przewodnicząca Cz. Kr. Oddziału Szamotulskiego.

Do rolników.
Baczność rolnicy,
Wróg na granicy,
Baczność raz wreszcie:
Bierność porzućcie
Zboża omłóćeie.
Z odstawą spieszcie:
Coś prasaczyźnie

. Dawał nieskoro,
Gnąc kark pod biczem,
Dziś daj Ojczyźnie,
Z chętnem obliczem.

Kartki z podróż* ra fiórny Siąsk.
V.

Jeż od dni kilkunastu znajduję się na Górnym Śląsku,
«. mimo to nie wiem od czego zacząć korespondencję. Jest 
tak bardzo wiele rzeczy do opisania, ale to wszystko jest 
tak nowe, tak zasadniczo odmienne od tego, co stanowi treść 
i obraz zewnętrzny życia w Poznańskiem, Małopolsce, czy 
Kongresówce, że trzeba nastawić swój zegar duchowy na spe
cjalne reagowanie. (Będę więc starał się przedewszystkiern 
reterować o tem, co tu widzę i słyszę, pozostawiając sobie 
na sam koniec dopiero wyciąganie jakichkolwiek wniosków, 
lub iormowanie sądów.

Otóż zaraz w pierwszych dniach mojego tu pobytu bra
tem udział w uroczystości poświęcenia sztandaru Tow. Polek 
w ,-Jiechowjcach. Są to obrzędy, jak już zdążyłem zauważyć 
c romnie częste na Górnym Śląsku; nie ma niedzieli, żeby nie 
odbywały się równocześnie w kilku miejscach, a odbywają się 
według pewnego, tradycyjnego programu, którego — Boże 
bron — przekroczyć nie wolno.

xowarzystwo każde, męskie czy żeńskie stara się o to, 
zęby jak najprędzej zebrać odpowiednie fundusze na zaku
pienie sztandaru, a sztandar taki powinien być piękny, wspa
niały. Musi błyszczeć i świecić się od złota, srebra, haftów, 
Kamieni. Sztandary Tow. Polek mają zazwyczaj no jednej 
stronie Matkę Boską Częstochowską, po drugiej Orła któ
rego jednakże rozwijać nie wolno, gdyż Misja Międzysojuszni
cza zakazała wszelkiej demonstracji narodowej tak Polakom 
jak i Niemcom.

Towarzystwo Polek w Bytomiu-Rozbarku otrzymało za- 
proszeriie z Miechowie, nietylko do współudziału w uroczy
stości, ale większy zaszczyt mu przypadł w udziale, mianowi
cie asystowanie przy ołtarzu. Drugim asystującym sztandarem 
był sztandar męskiego tow. „Lutnia", który odebrał także ofi
cjalne zaproszenie. Tow. Polek z Friedenshuty przeznaczono 
na matkę chrzestną, wobec czego wystąpiło z odpowiednim 
prezentem w postaci haftowanej szarfy, drugą szarfę, raczej 
pas zwiesząjacy się z góry od drzewca ofiarowały chorążanki; 
obydwa pasy opatrzone odpowiedniemu napisami. Oprócz tych 
towarzystw stawiły się, liczne inne jak np. z Szarleja, Chro- 
paczowa, Łagiewnik. Chodzi bowiem o to, żeby była jak naj
większa parada, a „jak nie pojedzieiny do Miechowie" mówią 
fu sobie, „Miechowice nie przyjadą do nas”.

Więc około godziny 2—3 po południu zjeżdżają do ogrodu 
p, X. towarzystwa tramwajami, kolejkami, niektóre śpiewa
jąc przychodzą pieszo, niosąc zwinięte jeszcze swoje sztanda
ry. Około godziny 4 formuje się pochód. Czoło orszaku sta
nowi kapela urzędników górniczych, zaraz za nią postępuje 
Bytom-Rozbark, dalej Friedenshuta — Łagiewniki — grupa 
za grupą, aż na samym końcu szeregują się Miechowice. Przy
łączam się do której z czwórki, gdyż należy iść w porządku, 
i mszamy. Na zakręcie drogi na górce oglądam się, co za 
cudowny widok! Znane mi stroje krakowskie, czy kujawskie, 
nie mogą iść w porównanie co do okazałości i efektu kolory
stycznego ze śląskiemi, Pochód składa się przecież przeważ
nie z kobiet, jest tego blisko 3000 z wyjątkiem kilkudziesię
ciu mężczyzn, a wszystko w strojach narodowych. Po dłuż
szym może pobycie tutaj będę mógł zorjentować się ile jest 
rodzai tych strojów, na razie doliczyłem się trzech, najzupeł
niej odmiennych. Przeważają kobiety w t. zw. „purpurkach” 
na głowie. Są to chustki czerwone wiązane podobnie jak ku
jawskie, tylko końce z kolorowym szlakiem zwieszają się 
wzdłuż twarzy,, okalając ją na sposób zakonny. Pięć sznu
rów korali zawinęły dokoła szyji, nie spuszczając ich, jak na
sze kobiety na piersi, a kahatki mają białe, tak, że, gdy nie 
widzi się szerokich spódnic z mieniącemi się kolorowo jedwa- 
bnemi fartuchami, miewa się wrażenie, jakby tu nagle wskrze- 
sły prastare, piastowskie Polanki, Przypominają się obrazy 
przedstawiające śmierć Wandy, czy Piasta z Rzepichą — dzi
wny jakiś szacunek napływa do duszy. Postacie te mają 
w sobie także coś, jakby średniowiecznego. — Większa część 
kobiet na kabatki kładzie wspaniałe tureckie, zazwyczaj je
dwabne szale, których końce spuszcza wolno na spódnice. 
Lecz z pośrodka tego pola maków wykwitają, jak rozstrzę- 
pione małgorzatki, głowy kobiet, przybrane szerokiemi kor
netami. Trudno określić kształt tych kornetów — jest ponie
kąd zbliżony do wenedzkich z okolic Spreewaldu. Tych jest 
jednakże znacznie mniej jak purpurek. Gdzieś, w dalszych 
szeregach zwraca moją uwagę jeszcze trzeci rodzaj, niemniej 
efektowny, to czepce rozłożyste, nie zwężające się pod brodą, 
ale spływające w szerokie wstęgi ną piersi. Wszędzie spódni- 

' ce, zlekka ukrochmałone, układają się w bogate fałdy.
Dziewczęta nie podzielają ubiorów kobiet zamężnych, a 

chcąc wyglądać także „po polsku", a strojnie starają się o wy
pożyczenie sobie najróżniejszych kostjumów, W szczegółach 
trochę dziwne są te Hiszpanki, Cyganki itp., całość jednakże 
iest b»-wna. wdzięczna, a błyszczącą szczególniej, że każde

dziewczątko przeplotło włosy złotą opaską. Kogo nie stać 
na strój szczególny, kto nawet w białej nie może wystąpić 
sukience, wdzięczy się choć kwiatami. Pełno tu naturalnych 
i sztucznych róż, gwoździków i t. p.

Pochód przy dźwięku trąb i bębna posuwa się majesta
tycznie naprzód. Zbliżamy się do umajonego i opatrzonego 
bramą tryumfalną domu przewodniczącej, skąd druhny, t. j. 
nieletnie dziewczątka z Rozbarku w wysokich strojnych czep
cach z wstążkami i w gorsecikach odbierają sztandar. Jako 
niepoświęcony vel niechrzcony spoczywa on zwinięty i w tju- 
lową sukienkę spowity na poduszce. Tuż za druhnami po
stępują panienki w bieli i wiankach zielonych na głowie, nio
sąc na drugiej poduszce zręcznie z mirty uplecioną koronę 
królewską. Tow. Miechowickie otaczają górnicy w swoich 
czarnych mundurach z niezliczonemi guzikami, błyszczącemi 
niesamowicie z pióropuszami przy okrągłych czapkach, pa
sami skórzanemi, na których świecą dwa skrzyżowane ze so
bą kilofy.

Po ukończonem nabożeństwie pochód formuje się z po
wrotem, otwierany tym razem przez noworodka-sztandar; zmie 
rzamy do ogrodu na świecką część uroczystości. Najważniej
szym jej momentem, obok przemówień i deklamacyj, przyczem 
oczywiście i gość z Poznańskiego z życzeniami się nie 
ociąga — jest wbijanie gwoździ pamiątkowych w drzewce. 
Gwoździe te, są to właściwie tabliczki srebrne, 2—3 cm. w 
kwadracie, na których wśród pięknych floresów wyryto imię 
ofiarującego towarzystwa. Ktoś z mówców przygodnych wy
mienia głośno ofiarodawcę, poczem za pomocą gwoździka 
wbija się tabliczki od szczytu w dół, wzdłuż drzewca. ’Natural
nie grają tu rolę ambicje odnośnych towarzystw, ale nastrój 
jest ogromnie serdeczny, jakgdyby siostry i bracia odnoszą się 
do siebie miasta i wioski, co nie wyklucza wybitnej ekskluzy- 
wności tychże. Coś jak dawne polio greckie — coś antycznego 
a tęgiego tkwi w tem wszystkiem.

Wieczór kończy się tańcami, ale tylko mniejsza znacznie 
część uczestników dotychczasowych pozostaje — inni odcho
dzą. Towarzystwo miechowskie jest „large’ do końca, każdą 
ustępującą grupę odprowadza muzyką do bramy, grając im na 
pożegnanie.

Odchodzę i ja, a wołają mi życzliwie, dłoń ściskając: 
„a niech tam znowu wrócą do nas", Z.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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z branży konfekcji męskiej potrzebna zaraz, 
ewti. od 1. 9. 20. Stanowiska stałe — 
wysoka, Zgłoszenia z dołączeniem 
dectw (które w razie nie angażowania się 
zwraca) uprasza się pod nr. 8472-3 do biura 
ogłoszeń „PAR“ Poznań, ul. Rycerska 8. b!8

e — pensja 
kopij świa-

wysoką pensję poszukujemy zaraz i później

3 Megle książkowe
zdolnych zbożowców 

g nasietemkÓH

Zastępca
na towary żywnościowe na Poznań miasto, dobrze za
prowadzony, zaraz potrzebny. Oferty pod r3727 do 
ekspedycji Karjera Pozaańskiego.

Za pośrednictwem Stów. „ZŁOTO OJCZYŹNIE“ 
oddano na Skarb Państwa do Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej w Poznaniu następujące dary;

1. Emilja Sokołowska, Poznań Niegolewskiego W, 
1 dukat polski i 2 obrączki złote.

2. Ewa Sengerowa, Poznań, Św. MarcinŚl, tOma
rek złotych i pierścionek z oczkiem.

SANK KUPIEGTWA POŁSUEGO
Oddział w Poznania, piać Wolności nr. 14

poszukuje kilku rutynowanych

bankowców
i doświadczonych

handlowców
oraz MZkn biegłych

książkowych
i podaniem ralerencyj
oddziału poznańskiego.

Potrzebny zaraz

ślusarz - mechanik
Łazarz, ulica Niegolewskich 6. 

(fabryka gilz do papierosów)
Starostwo Krajowe Pomorskie poszukuje d760

książkowych
biegłych 1 obeznanych z książkowośdą stylu hamemiWyczoego. 

Życiorys I kopje świadectw należy nadestaó do Starostwa
Krajowego Pomorskiego — Toruń (Pomorze) Mostowa 13.

E»ank Ziemski Tow. Ako. w Poznaniu
przyjmie zaraz lub potniej

książkowego (hsśiążfcową)
względnie kasjera. Pierwszeństwo moją kandydaci, którzy już 
pracowali w instytucjach bankowych. Wynagrodzenie zastoso
wane do obecnych warunków. Posada trwała, połączona z pro
kurą i zapewniająca emeryturę. n!012

W Magistracie miasta Bojanowa wakuje zaraz posada

sekretarza miejskiego
Kandydaci obeznani w pr< 

Cyjnych zechcą oferty swoje 
"nia

acach administracyjnych jak i połi- 
. przesłać do Magistratu w Bojanowie. 

Bojanowo, dnia 30. lipca 1920. d 781-2

Urząd policyjny.

Przyjmiemy zaraz lub później

ucznia
£ lepszem wykształceniem szkolnem. — 
cgłoszcnia uprasza

Rolnik, Buk.
i 778-9

Poszukuje się od 15. sierpnia ewentualnie i prędzej
sekretarza

t praktyką biurową, któryby samodzielnie mógł za
łatwiać korespondencję, r 696

pomocniczej siły
żeńskiej łab męskiej, obeznanej z pracą kancelaryjną, i specjalnie z prowadzeniem registratnry,

pomocniczej siły
kancelaryjnej żeńskiej (może być początkująca),

biegłej sienotyptstki
ee znajomością stenografii polskiej.

Wszystkie te siły muszą władać zupełnie biegle
językiem polskim i niemieckim w słowie i piśmie.

Woźnego
rtóry może otrzymać ewentualnie mieszkanie (pokój 
e kuchnią). Piśmienne zgłoszenia z podaniem życio
rysu, dotychczasowego zajęcia, referencji i żądanego 
wynagrodzenia naieży przesłać pod adresem:
Syndyk Zws^zBcu Pracodawców,

Poznań, alica Kossaka 18.

Poszukujemy od 1. października br. eweotl. 
wcześniej za Wysokiem wynagrodzeniem:

urzędnika,
obeznanego dokładnie z sprawami hipotecznemi 
i sądowemi, ¿738

dzietne; książkowej 
i stenoiypisiki

piszącej bjegie na maszynie, z dokładną znajo
mością języka polskiego i niemieckiego.

Zgłoszenia piśmienne z dokładnym życiory
sem, odpisem, świad. i podaniem warunk. przyjm.

| Kasa Stanu Średniego (WHtt8lstandskasse)|
ulica Jasna 14.

2 samsdzśelnyeh 
KORESPONDENTEK

Zgłoszenia z odpisami świadectw i życiorysem uprasza 
się skierować pod nr. 8405-07 do biura ogłoszeń „Par*, 
Poznań, ulica Rycerska 8. ■ ne

3. Joanna Ciiż’ 
złotą obrączkę.

4, Walentyna Gonrycka, 
bransoletkę srebrną.

5. Zoija Brzezowska, Poznań, 
złotą broszkę.

6. Kalinowski Czesław,
10 morek w zlocie.

7. Zoija Bąkowska, Poznań, ul. Dąbrowskiego 69, 
1 parę złotych kolczyków i 1 medaljon złoty z łańcusz
kiem.

8. Kraińska Łucja, Poznań, ul. Karwowskiego i,
1 złotych kolczyków.

9. Konstanty Wysocki, Poznań, Rycerska 2, L,
2 złote zegarki z łańcuszkiem, 1 złotą obrączkę, 1 zło
ty pierścionek z brylantem, 2 złote guziki z brylantami 
i złotą śpilkę do krawata z brylantem.

10. Jadwiga Sznmanowa, Poznań, Orzeszkowej 7, 
10 marek w zlocie i 2 p. kolczyków.

11. Janka i Jacek Szuman, Poznań, Orzeszkowej 7, 
12 marek niemieckich w srebrze.

12. Wanda Wysocka, Puszczykowo, Willa Zaci
sze, 1 broszę złotą z 6 brylantami, 1 łańcuch koralowy, 
1 złoty łańcuch długi, 1 pierścionek złoty z turkusem 
i brylantami, 1 obrączkę ślubną, 1 bransoletę złoto-pła- 
tyna z brylantami i pierścionek złoty ematjowany z

, perełką.
13. Grabska, Puszczyków, W dla Zacisze, 1 mały 

łańcuszek złoty,
14. Stanisław Jaz, Rycerska 10, 16,50 marek nie

mieckich w srebrze i 33,25 marek niem. niklów,
15. Gorzechowska, Poznań, Różana 13, 10 marek 

niem. w srebrze, 1 łańcuch złoty z meaaljcnem z zielo
nym kamieniem.

16. Władysław, Marja, Anaa i Csseaława Wilczyń
scy, Poznań, Zielona 2,1 ślubną obrączkę, 1 podwójną 
ślubną obrączkę, 1 pierścionek bez kamienia, 1 krzy
żyk z 11 granatkami, 1 broszkę z 4 brylancikami, 1 bro
szę srebrną, 1 p. kolczyków i 1 łańcuch.

17. Czesława Balczyńska, Poznań, Ogrodowa 10, 
5 marek niem. w srebrze.

18. Klockiewicz, Poznań, Słowackiego 41, 1 obrą
czkę ślubną i sygnet męski złoty.

19. Jadwiga Rydecka, Poznań tsł. 3. Maja 3, 6,50 
marek w srebrze, 2 marki w niklu, 5 kopiejek ros. mie
dzianych, 70 halerzy niklowych.

20. Mecenasów» Kotłińska Janina, Poznań, Jasna 9, 
dukat złoty i 3 srebrne monety polskie.

21. Kaszyńska, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 5, 
1 pierścioeek złoty z rubinem.

22. Bogusława Balczyńska, Poznań, Ogrodowa 10, 
20 marek złotych i 1 obrączkę ślubną złotą.

23. Pelagja Baranowska, Poznań, Woźna 11, 20 
marek złotych.

24. Zofja Saafeerkiewśczówi«, Puszczyków, Willa 
Zacisze, 1 ślubną obrączkę złotą.

25. Stęszewska Wiktorja, Poznań, Św. Marcin 66, 
1 pierścień ek złoty z koralem.

26. Jan Jezierski, Poznań, Półwiejska 6, 1 łań
cuch złoty męski bez karabina

27. Gosieniecka Felicja, Poznań, Orzeszkowej 7, 
1 złotą broszkę, 1 złoty pierścionek, 1 p. kolczyków,
1 złoty brelok.

28. Adam Lathey, Poznań, Górna Wilda 24, 1 p. 
spinek srebrnych, 1 monetę starożytną i 1 kawałeczek 
złota.

29. Stanisław Piotrowski, Poznań, Górna Wflda 24,
2 rab. 55 kop. bilonem i 1 pukar srebrny.

30. Mar ja Michalikowa, Poznań, Górna Wilda W, 
2 kolczyki z czerwonetni kamieniami.

31. Hieronim Niegosz, skrzynka poczt 102, 1 opra
wa złota (binokle).

32. Zofja, Wanda i Halina Otto wieź, 1 obrączkę śŁ 
4 krzyżyki złote, 1 łańcuszek złoty, 10 rubli złotych.

33. Sztułówna Marja, Poznań, ul gen. Kosińskie
go 12, 1 pierścionek srebrny, 1 pierścionek złoty z 
turkusem, 1 p. kolczyków złotych z opalem.

34. Balczyńska Bronisława, Poznań, Ogrodowa 10, 
20 marek złotych.

35. Smykała Franciszek, Katowice, ul Holzego 3,1 
1 pierścień złoty z zielonym kamieniem.

36. Z°fja Szafarkiewicz, Puszczykowo, Willa Za
cisze, 1^50 mk. niem. w srebrze i 1,10 mk. w niklu.

37. Proi. Namysłowski Bolesław, Puszczykowo, 
Willa Neumann, 2 złote obrączki ślubne.

38. Ignacy Szafarkiewicz, Chodzież, 1 pierścień 
zloty z rubinem.

39. Michalikowa Marja, Poznań, Flottwela 10, 4 i 
pół łyżeczek srebrnych połamanych.

40. R. Nawrocka, Poznań, 15 marek srebrnych 
niemieckich.!

41. Balczyńska Bogusława, Poznań, Ogrodowa 10, 
8 maek w sebrze.

42. Markowska Zofja, Poznań, ul. Długa 3, I złoty 
damski zegarek.

43. Niesiołowski, Poznań, Patrona Wawrzyniaka, 
1 srebrny zegarek z dewizką niklową.

Powyżej wymienione dary odebrałem i kwituję z 
odbioru z zastrzeżeniem jakości metali.

Poznań, dnia 19. lipca 1920,
Adam Sieniawski.

Przy tej okazji nadmieniamy, że Stów. „ZŁOTO 
OJCZYŹNIE" przyjmuje nadal wszelkie dary w itocre 
i srebrze przy uL Rycerskiej 21, w dni powszednie od 
11—1 i 3—4, w niedzielę i święta od 11—1.

Każdy ofiarodawca podpisuje oryg. oświadczenie 
P. K. K. P. i otrzymuje tymczasowe pokwitowanie od 
Stów. „ZŁOTO OJCZYŹNIE". ‘
zebrane dary do P. K. K. P.

Oryg. pokwitowanie odbiera ofiarodawca najdalej 
za tydzień po dniu złożenia, za ślubne obrączki zaś o- 
trzymnje żektne z napisem „ZŁOTO OJCZYŹNIE".

•o!r,y od wojskowoicl, potrzebny Prócz tego raz na miesiąc ogłaszać się będzie 
'LesznS,CRyn*k”W ° z°Ż02 wszelkie dary przez Stów, w gazetach. — Świętym obo-

w.ązkiem każdego obywatela i każdej obywatelki jest 
składać Ojczyźnie jak najprędzej i jak najwięce darów 
w złocie i srebrze, gdyż wzbogacając Skarb, przyczynia
my się do zmniejszenia drożyzny i podniesienia naszej 
waluty. Zaszczytna legitymacja P. K. K.P. niechaj hęJ 
dzie ozdobą i zastąpi błyszczące klejnoty i złoto ka
żdemu prawemu Polakowi. Kd7itt

1

,1

a «56dalsze partje

Koniczyn IlateJ i szweffigj
i prosimy o nadsyłanie opróbkcrwanych ofert 

,1

Tow. Hkc.
Poznań, uL Podgórna 10 a. A dr. telegr.

Telefon 5095, 2873, 2874.
Framentbank.

tak pastorski ial^y GMsKiem 
i gteii tterytój.

Lmjgg - Amer»yfca.
Regularne kursowanie między Gdańskiem a Rotterdamem parowca „War
szawa“ (3 400 ton). Związek z statkami linji Holandja-Ameryka, kursują
cymi między Rotterdamem a New-Yorkiem. Pierwszy odjazd z Gdańska 

około 27 sierpnia. Bliższych informacyj udzieli b61

Ferdinand Pro we, H., GdańsScr

Syńcka, ul. Wroniecka 10,

Poznań, Skarbowa 7,

Małgorzaty 28,

Poznań, Św. Marcin 68.

Wschfianie-in^iske-Enrop, Tew. Imp. i ¡M
Sorabaia—Gdańsk—Bydgoszcz poleca z swych

™wylh' zapasów tabaki
dla grosistów i fabrykantów: z składnicy fransito Bydgoszcz,

Gdańsk lub Rotterdam Virginia, tureckie i egipskie liście, 
dla detałistów: odpadki na papierosy czysto-żółte, aroma

tyczne w paczkach banderolowanych po 75, 125 i 250 gr. 
po 210,— mk. za funt. Odłamki od liści tureckich pod 
gwarancją czyste, jasno-żółte w paczkach po 50 i 250 gr. 
po 130,— mk. za funt, to samo^w balotach po 100 funt, 
po 120,— mk. Nadzwyczaj dobrą mieszankę z czystej 
pod gwarancją Virginji, kentuckiej oraz tureckiej tabaki 
w paczkach po 50, 100 i 250 gr. po 150,— mk. za funt, 
luźno po 140,— mk. Dla fabryk cygar: większą
ilość jasnęj wkładki bardzo korzystnie.

Paczki 9-funtowe wysyła sią na próbę za poprzedniem 
nadesłaniem zaliczki dolącznie 2 mk. za każdy funt na porto 
i opakowanie. Dostawa odwrotna przez b2i

Fabrjkę Tabaki BSocb,
Bydgoszcz, Unji Lubelskiej la (Folierstr.j.

Staiwwisks żfsjwe.
Renomowana fabryka cygar i tytoni, o wielkiej wydajności, na 

terenie odstąpionym Polsce, z własnym licznym zastępem odbior
ców, szuka dzielnego, dobrze zaprowadzonego

zastępcy /-
na były zabór pruski. Oferty z podaniem pretensyj, możKwie łfo-, 
tografją uprasza się pod d769 do ekspedycji Kurjera Poznańskiego. “O n 1« 2 n °»

z znajomością materiałów i dobrą praktyką biurową, 
poszukiwany zaraz na stałe, dobrze uposażone stano
wisko. Piśmienne oferty z odpisem świadectw uprasza
f&feryisa „IHsESMOUES“

G m. b. H., Gniezna. zlllO

Poszukuję

wspólnika
z kapitałem 300-450 tys. mię 
nn dobrz« zaprowadzone większe 
przedsiębiorstwo w Wfeikopoisce 

Oferty: K. JOŹWIHK, 
Rybna. z 2213

Pomocnik cukierniczy

Potrzebny zaraz dla 2 chłopców 
(kwintaner i kwartaner)

Urepetytor
na wieś. d 725
DOM. BRZOZH, per BUK. TcŁ 37^

Stow, codziennie oddaje
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